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Aresztowany dyktat or 

WALDEMARAS, 
b. dyktator Litwy, został ::__ jak już do­
nosiliśmy - aresztowany przez władze 

· litewskie. 

%eon 110-letnieeo dróJi:niAa 
Rzym, 27 lipca. szerokie pełnomocnictwa. Gen. Cremo- wstrząsy podziemne, które były jednak Łuck, 27 lipca. 

~Telegram \Vl. „Expressu"). nezi będzie znajdował się w ścisłym kon słabe i żadnych szkód nie wyrządziły. W Łucku zmarł 110-letni starzec, Wa 
Ostatnie wiadomości z terenów nawie takcie z Czerwonym Krzyżem i z mini- Rzym, 27 lipca. claw Drohomirecki, pracow.nik powia· 

dzonych trzęsieniem ziemi wzbudzają sterstwem spraw wojskowych. (Tel. wt „Expressu"). towego zarządu drogowego. 
tu przerażenie. Okazuje się, że prawie Rzym, 27 lipca. Szkody wyrządzone przez trzęsienie Zmarly, mając lat 16, wstąpił do służ 
całe Włochy południowe przedstawiają (Tel. wt „Expressu"). · 

1 

ziemi, oceniają na PRZESZŁO" 1 MIL- by drogowej i pełnił ją do końca życia. 
w obecnej chwili kupę gruzów. Kilkana- W dniu wczorajszym w wielu punk- JARD ZŁOTYCH. Liczba rannych prze ś. p. Drohomirecki był najstarszym 
ście miast znikło z powierzchni ziemi. tach południowych Włoch odczuto kroczyła 15.000. człowiekiem na Wołyniu. -

Z kilkunastu wsi nie·p<>z-0stało ani śłaciu, •••••••••••••••••lllil•t•••i••••••••••••••••••••••• 
osiedla, które ocalały są przeważnie zni­
szczone. 

Fałszywy.doktór na czele oszustów, 
f:fórvifi . ofiorq · padłu lód~flie Jirrnv 

llferzyści, grasu;ąey w calsi Polsce, zostali aresztowani w Kielcach 

Akcja ratunkowa jest niesłychanie 
utrudniona przez to, że DROGI KOMU­
NIKACYJNE NA TERENACH NA WIE­
DZONYCH TRZĘSIENIEM ZIEMI SA 
RóWNIEŻ ZNISZCZONE, wskutek cze~ 
go koleje przeważnie nie funkcjOnują, a 
ruch samochodowy jest prawie niem o­
ż li wy. Na szosach w wielu miejscach 
potworzyły się głębokie szczeliny. Ko- Łódź, 27 livca. bielskich i białostockich firm, z k. tóremi I scowe firmy. Partje towarów, które uzy-
munikacja telefoniczna j telegraficzna Przed paru tygodniami ·ziechali do Ło- zawarli bardzo znaczne tranzakcie. skali za bezwartościowe akcepty, svrze-
przerwana. dzi czterej kupcy kresowi, dr. praw 'Fa- Kupcy1lódzcy, którzy sprizedah im to- dali za bezcen jakimś drobnym odbior-

Wśród ' ntieszkaiiców panuje popłOch, deusz Borkowicz, ttenryk Oałęcki, fran- war, prz.yjęli od nkh pokrycie wekslowe, com, utrzymującym z nimi kontakt. 
gdyż elementy przestępcze, korzystając ciszek Kulka i Samuel Owsiany. Przy- gd}ż w::,zystkie akcepty były zaopatrzo- Władze policyjne, zawiadomione o 
z okazji, PRZYSTĄPIŁY DO GRABIE- byłych nikt wprawdzie nie znał w na- ne w ,pierwszorzędne żyra zamiejscowe. oszustwach, wdrożyły energiczny pościg 
ŻY. Przybyłym w ciągu ostatnich go- szem mieście, lecz mimo to udało im się Po kilkudniowym pobycie, kresowcy w wyniku którego w dniu wczorajszym 
dzin wojskom i milicji faszystowskiej z;dobyć zaufanie właścicieli kilku poważ- wyruszyli z Łodzi w dalszą pDdróż. zdolaly w Kielcach przytrzymać całą 
udało się przywrócić w niektórych miej niejszych składów manufaktuiry, którzy .W tydzień . później firmy łódzkie, któ- szajkę, z wyjątkiem dr. Borkowicza. Ten 
scowościach Porządek. udzielili im znacznego kredytu. ' re zawarty z nimi franzakcie, doszły do ostatni zdążyt bowiem się ulotnić i za-

Mussotini wydał dekret, mocą któ-1 K1resowcy twierdzili, iż posiadają du- wniosku, że padły ofiara. oszustwa. Oka- trzeć za sobą wszelkie ślady. Istnieją 
rego KAŻDY PRZYŁAPANY NA GRA- ży skład w Wilnie ·i filię w Baranowi- zalo się bowiem prz·edewszystkiem, że r}ewne przyp•uszczenia, że osobnik ten 
BIEŻY, BĘDZIE MOMENTALNIE ROZ- czaoh, a ponieważ obecnie .postanowili ani w Wilnie, ani w Baranowiczach ich w rzeczywistości nie ukończył żadnego 
STRZELANY NA MIEJSCU PRZE- rozszerzyć zakres swych interesów, więc klijenci nie mieli żadnych składów, a uniwersytetu i vosluguje s.ię sfalszowa-

Mussolini mianował senatora Cremo- wszędzie zakupów manufaktury i galan- zostały sfałszowane. · Jak ustalono Borkowicz byf h-ersz-
STĘPSTW A. rozjedżają .po całej Polsce, dokonując I wszystkie weksle, któremi operowali, nym dyvlomem. 

nezi przewodniczącym komitetu Pomo- terji. Na dowód prawdy p.rzedstawili oni Jak się okazało oszuści prócz lódz- tern zlikwidowanej bandy i kierował ca­
cy ofiarom katastrofy, dając mu bardzo rzeczywiście rachunki warszawskich, kich firm, w ten svosób nahrali i zamfej- lą „pracą" swych .pozostałych wspólni­

• :.1,:' 

ków. Aresztowani osobnicy mieli przy 
sobie grubszą gotówkę, którą im skonfi, 

nowy sposób tracenia wiąiniów w li. P.U. skowano. ~ 4 .,~,„,. -~ 

:Jf rRJaRJe 6ójftf 
Wbija im się w głowę cienką szpilkę stalową . Łódź. 27 lipca. 

W czasie bójki, wynikłe.i w mieszka· 
Londyn, 27 lipca. sze dlatego, że śmierć następuje w tym ny więźniów politycznych na całym ob- niu przy Alejach 1 Maja 50. zostali do-

Pisma angielskie donoszą z Rygi, że wypadku natychmiast, nie pozostawia- szarze sowietów spowodowane zostały tkliwie poranieni nożami 23-letni Lud~ 
O. P. U. wynalazfa nowy sposób trace- jąc żadnych śladów zewnętrznych. wtaŚ!1ie stosowaniem tej nowej „zdo- wik Kurkiewicz, zamieszkały . przy ulicy 
nia więźniów politycznych. Podobno wszystkie tajemnicze zgo- byczy" ludożerców z O. P. U. Odyńca 42 i 27-letni JuUan Bare, za-

W ostatnich czasach dziwiła W&ZY- mieszkały przy ulicy · Cegielniane] "56. 
stkich okoliczność, że liczba skazańców Na Zielonym Rynku oobito 30-letnie-

w więzieniach sowieckich uległa znacz- Banda handlarzy narkotyk~m1· go Szlamę Różyckiego, szewca. zamiesz 
nemu zmniejszeniu. Jednocześnie zaś U kałego przy ulicy Piotrkowskici 60. 
bardzo poważnie zwiększyła się ilość oreszfOWODO W l.esznie. Do poszkodowanyd1· wez\vo.no pogo-
nagłycb zgonów po więzieniach i szpi- towie, które im udzieliło pomocy Jekar-
talach, będących pod nadzorem OPU. Leszno, 21 lipca. I i skonfiskować u nich dużą ilość kokainy. ski ej. · 

Na tej podstawie przypuszczano,,że _Od dłnższego czasu na terenie, podle- Sledztwo zatacza coraz szersze kręgi. -----J 
agenc; O. P. U. poprostu trują więźnió\\-. gającym inspektorowi granicmemu w Podr zarzu_tem nielegalnej sprzedaży Zemdfoł z eło"flu' ., 
Ob1ecnie jednak okazało się, na podst a- Lesznie, g1rono osób trudniło się niele- znajd u.je się 6-ciu mieszkańców Leszna, Ł, d, 27 r · , 
wie analizy, dokonanej przez pewnego galnem przemycaniem i sprzedażą ko- których nazwiska są trzytnan" w ta1·em- o d b 0 z. ipca . . 
1 k k 1 k h - " .rrze ramą przy ulicv Klonowej 33 
e arza rosyjs iego na zw1.o ac Jego kainy. nicy. Macki band'" rnzsy.pane były po dl ł 

· · · • • d · J zem a a z głodu 18 -letnia Leokadia Ger 
SY, na, ze w1ęzmo.w1e mor owam są w zw.rócit na to uwagt; oficer wywia- wszystkich większych miastach na tere- k k 

kl f Ób ows a, bezdomna ; bezrobotna. Pogo-ntez"'..Y e , wyra 1nowany spos . dowczy inspektor Plarrimer, . któremu nie całej Polski. · 
Ponieważ żbadany żołądek ofiary nie. udało się wpaść na trop przemytników ·'--· -. towie, po udzieleniu i)Ien,·szc.i nomocy, 

zawierał żadnej trucizny, więc lekarz przewiozlo ią~zb~rni~:•ieiskiej. 
poddał . zwłoki dokładnemu zbadaniu ze- ··:~-~»: . . 
wnętrznemu i ·wtedy okazało się, że w n 01. IOfflftl• lll'l!!J!IO l!!J!a &. ~ • .::.4 %ama,;li Somo6ójt;~g. 
głowie ofiary znajduj~ się maleńki otwo-1 . ~ . "" . „;w.., ;w uOJ„allJO Łódź. 27 lipca. 
rek. Natychmiast przeprowadzono ope- „ .:. . . .:. li · . \VI mieszkaniu przy ulicv francisz-
rację czaszki, która wykazała. że wie- . aeneraanej SeNretorHi ar-=erefl fran«:usfl1,;1i kanskiej 61 targnęła się na żvcie 33-Jet-
zień zmarł wskutek wielkie. go odpływu I . Paryż, 27 lipca. f dłuższa, straszliwa walka, gdyż w po- nia bezrobotna Zofja Limanowska, wy­
krwi. I Niezwykłą sensację wywołała w ca- koju ofi~ry J?Cl:nO\.~ał niezwykły nielad, aj pijając większą dozę amoniaku. Pogo-

Dalsze badanie naprowadzilo na śJad, tym Paryżu wiadomość o zamordowa- wszystkie niemal~ meble byly powy,yra towie w groźnym stanie nrzewiozło de-. 
iż mordu dokonano przy pomocy eten- Hi u generalnej sekretarki harcerek fran- cane. I speratkę do szpitala w Rado.zoszczu. 
kiej szpilki stalowej, którą wbito do cuskich. Garcia. Znaleziono ją zamordo- Policja nie \V•padła dotąd na ślad mor Przyczyną rozpaczliwego kroku ~ nie-
móigu. Agenci O. P. U. tego rodzaju waną \V mieszkaniu. Naj\vidoczniej mię- dcrcy. . . snaski rodzinne. · 
mordowanie ofiar uznają za wygbdnicj- dzy ofiarą a jej mordercą toczyła się . 

..... 
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Słońce-, wiatr i oceany 
konkurentami „czarnych dJamentGw" 

Niebywał~ przerażenie ogarnęło "!I siły w tr<>pika ych wodachi gdyby zo- Jednak największą siłę posiada ener 
l?IO ~· ;Anghikow. Oto sła~y c~em1k stała wykorzystaną, zmieniłoby to cha- gja atomów. Sir Ernuest Ruthe.rford, 
str Williams R~sa)'.', na.pos1ed'Zeruu. To ralkter olbrzymich przestrzeni, pogrążo- słynny fizyk powiedział: „Rasa ludzka 
w!~zy.stwa ~op1~ra~1a wiedzy ośw1~<l- ny~h oibecnie w bezczyn.pości przemysło musi rozpocząć swói postęp od wynale­
k~ ,., ze w~g1el, 1akm~ il"o~orządza W1eI- weq. zienia metody zużytkowania energii ato. 

a. Brytalll]a wyczerpie s1ę za lat 175. Budowa poitrzebnych urządzeń nie mu''. 
Co wówczas będzie - tmdno sobie jest trudniejsiza, niż ułożenie transaitlan­

wyobrazić. Przemysł skazany jest na za- tyokie,g·o kabla. 
gładę, z nim zaś 12 miljonów ludzi. Są jeszcze inne źródła siły wiatr i 

Sprawą tą, jako najba.rdziej żywotną słońce. 
za.jął się paorlame.nt. Wyłoniono komis?ę Nad magaz)'lllowaniem tej energji gło 
uczonych, której poruczono zbadać od- wią się uczeni. Obliczono, że słońce, 
pływ i przypływ morza, energję wiatru i świecąc jednego dnia w Saharze, odpo­

Wyniika st~, że niety.lko węgiel za­
opatrtljje p1rzemysł w siłę, że są ~n.ne je­
szcze czynniki, ten cel spełniające. 

Wiatr, ocean, słońce, chemja synte­
tyczna i termodynamika, mogą w z.upeł 
ności zaspolkoić potrzeby energetyki w 
różnych dziedzinach produkcji. 

wodosipadów, wewnętrzną ciepłotę zie- wiada 6 miljardom ton węgla. 
mi, chemicmą siłę drzew~, zapasy einer- ••-••••••••••••••••••••• gji w atomie, riuch ziemi około swej osi 

i t. {t-s,zalkże obecnie pesymizm się . roz- Za brak sumpat1·1· dla. z1· ac1·a 
wiewa. Metody wydobywania węgla 1/ 't 
wciąż są ulepszone. Soinda inżyniera za t Ś • • • d • Ć k 
puszcza się coraz głębiei. Kopalnie uwa e CIOW8 moze ..• Sle Zie W ryminale 
żane za beznadziejne przez długi szereg 'W Jlmf!rut=e mo~no tóft~e dostał sit: do n>i~~if!nia 
lat, są obecnie eksploatowane dzięki li &. • • ' ulepszęniom technicznym i bygjenicz- ~a upno ula.eau tromOJojoDJf!f!O dfa fto6if!'IU 
nym. _John B. ~owak i Ludwik .Tamhy w I Czy Nowak jeszcze kiedv w życiu 

Im więcej jednak inżynier zagłębia Chicago .~rali w. karty. Jamhv przegrał dotknie kart to bardzo wątpliwe. 
się w ziemię, tern łatwiej nafra.fia na siłę 650 do_lar~"';· N1ezadowolo~v ze straty vV Ameryce do dziś dnia obowiązują 
motorową: cieipło zastęp-ujące węgiel. tak w1elk1e1 kwoty, _zaskarz\'ł Nowaka stare prawa z 18 stulecia. Nie bacząc na 

W kopa1niach Johane.sbu.rskich atmo do sąd~ 0 z":'rot p1emędzv. to,_ że w obecnych warunkach zastoso-
sfera przy 7000 s0tóp głębokości jest tak Sędzia Smith u~nal Nowaka winnym wanie ich prowodzi do nadużvć. sądy w 
gorąca, że odpowiada 3000 H. P., należy z artykułu „gamblmy" - hazardowa gra dalszym ciągu ferują wyroki na ich pod-
tę siłę wyzyskać. . - obowiązującego w Bostonie od roku stawie. 

WynaJazca turrbrn parowych Parsons, 1740 i skazał go na zapłacenie 1 300 do- SI · t M M 
Jeden z najznakomits~ych inżynie'rów larów grzywny - podwójnej w~sokości . J. 1~~.e ~s .1 np. 6ra:Vf 1 ~~ma 'N un­
przedstawił już plan wyzyskania ciepła, wygranej w sposób grzesznv'· _ jak yus k c 'tl · . 1 e 0 Y\\'~ e k adnu Stew-
kryjącego się wewnątrz ziemi kosztem op· t " or u a się na wyciecz e o anu 
25 do 100 miljonów dol. iewa s are 1?;awo. . , . . New Jersey w towarzystwie ołci pię-

. . . Nowak wmo~t apelar1ę lecz DJ zeg1 ~ł, • knej, wykupuje dla towarzvszki bilet i 
Francuski chemik Claude w referacie \bo sąd orzekł ze prawo na uodstaw1c j t · t d d · k · ... 

złożonym Akademii Nauk w Paryżu którego zapact't wyrok J·~szczc ni·e \""- i z~s ~m~ mudo u3 lowt o mone. arany JeSL · d · · • • ' · , , ~ ·~ J więziemem o a stw1er z1f, ze 1est niewyczerpalny zapas gasto i zatwierdził wvrok. · . . 
· Stan New Jersey lezy po tamte1 stro-

. Hobieio noato 
robi mniejsze wrażenie, niż ubrana 

Bernard Show o noeoic:i 

nie rzeki Hudson i jedzie się tam obecnie 
tramwajem, Warto widzieć, iak zako­
chane parki, jadące z New Jersey do 
Ne\\r Yorku, każde oddzielnie. kuouje bi­
let tramwajowy, by tylko nie popaść w 
kolizję z prawem. 

Do dziś dnia obowia.zu.łe takie np. 
się prawo „Mienuhon of affection" - dzia­

łanie na oziębienie sentymentu. Mąż ma 
prawo wytoczyć proces teściowej, któ­
ra wpływa na córkę, podkopując w niej 
miłość do męża. Kara w tych wypadkach 
bywa do roku więzienia. -

Słynne posiedzenie Sienkiewiczow- obojętiną, w jakie sz.aity przyobleika 
srkiego P~trnniusza o tern, że „tysiąc na. ciało 'kobiece. 
gich kobiet robi mniejsze wrażenie, niż Mo7da stałaby się w taikim wypadku 
jedna" zostało obecnie uz.upefnione dyktato'11ką epoki, a wielcy krawcy awa.n 
przez Bernarda Shaw, kt·óirego twierdze- sowaHlby na tych, którzy decydują o lo­
nie możnaby ująć w zrdanie: „Tysiąc na- sach świruta. 
gich korbiet rnbi mniejsze wrażenie, niż 
ied.na ubrana''. 

Nocny król 
Nowego Yorku 

rnłes•ftol dorl'niej .., paloc:u 
o dsiś nie ma doc:liu 

nad elaniq 
Nazywał się Ryder, ale Zinany był w 

New Norku pod nazwą „Kuglariz z WaH 
S1reet" albo „Król noonego życia". 

Na pierwszą nazwę zasłużył sobie z 
powodu faktu, iż na giełdzie nowojor­
s1kie.j (przy Wall-street} dorobił się, on 
s·kromny subjekt jednego z magazynów 
mzjąrtku wysokości 25 milionów dolarów. 

A drn.ga naziwa? 
Gdy wchodził do któregoś z·wykwilllt 

nych loikalów nocnych, crkiestra witała 
go tuseem; gdy wychodził, SZiPaler służ­
by stawał z dwu jego stron, a „król" roz 
rzucał hojne napiwki. 

Ryder wydawał w ten sposób co noc 
parę .tysięcy dolarów. 

Aż przyszedł krach giełidD'Wy. Ryd~r 
nie potrafił już zmienić trybu życia -
zibankrut·ował. Długi iego wynoszą 15 mil 
jo.nów dOllarów. • 

Karjeira Rydera jest typową karjerą 
spekulanta. 

Za młodu biedak, z chwilą, gdy doll"­
wał się do wieJJkich pieniędzy, nie z.nat 
jtllŻ miary w wydawaniu. Miesz:kanie jego 
było jednem z najkosztoW!llie.jszych w 
New Yorku. Posiadało ono ca;ły szereg 
urządzeń całtkowicie · pozbawionych gu. 
stu, ale zato drogich. 

•W przedsio.nkJU mafidowała się fon­
tanna ze srebra, roz;pylająca wodę róża 
ną; poikoie ire1PrezentacyijITTe były w stylu 
indyjiskim; sypialnia była kopją sł)'l11nei 
S)'ipialni Ludwika XIV w Wersalu. 

A obecnie? 
Upadek jego iest tak głęboki, jak wy 

soki był w:z.lot. Został wyeksmitowany z 
domu, a żona jego i córka znalazły przy­
tule'k u uibogich kreW\llych, o których da 
w.niej nie chciał słyszeć. · 

Lipcowy szron 
· w Anglii 

Po fali upałów w An,gilji nastąpił gwał 
tow.ny spadek tempera-tury. W niektó­
rych miejscowościach Szkocji zauważo­
no w rannych godzinach Ubiegłej niedzie 
li ·niezwykłe w 1i1>cu ziawisiko: drzewa 
pokryte zostały suom.em. Przecię.tna tern 
peratura tego dnia wynosiła zaledwie 33 
stopnie Farenheita czyli dokładnie tyleż 
co temperatura w pierwszy dzień Boże­
go Narodzenia. 

Bernard Shaw w artykuie, uwieszczo 
nym w jednej z gazet londyńskich twier­
dżi, iż taijemnica <:zam płciowego (sex 
appeal) bynajmniej nie leży w na&ości. 
Przeciwnie, według niego, kobieta ubra­
na o wiele bardziej kusi i pociąga męż. 
czyznę, niż pozbawiona stroju. 

Lekkomyślny żarł złamał życie dwojga ludzi 
Fotografia na wystawie ksicgarskiBi w l'lontmarfrs powodem rozwodu 

Przytacza on przykład pewnej arty­
Sitki, która, /gimnasty.kując się prawie 
całlkiem nrugo na scenie, nie robiła na pu 
bliczności męskiej żadnego prawie wra­
żenia, a wyst·arczyło ~ej przywdziać po. 
wiewną spódniczkę ba.letnicy, by za­
chwycić i oczarować wszyst1dch. 

Gdyby wszyscy ludzie zaczęli chodzić 
nago, ród ludzki wymarłby bardzo szyb­
ko. 

Takie twierdze111ie wielkiego Zlnawcy 
naitury ludzkiej nadaje olibrzymie wp;r0tsŁ 
maczenie sulkniom, a co za tern idz.ie, 
modzie. 

Jeżeli człowiek je~t istotnie, jak t-o 
powia.da Shaw „stw0'1'zeniem ódzie•iJo­
wem" w przeciwieństwie do zwierząt; 
jeże'li natura w całej ijeij nagości mu nie 
od;pawia·da, to przecież nie ąest kwestją 

Znany w Paryżu młody prawnik· 
Henryk R.. potączyl sic telefoni:znie z 
przyjacielem swoim. jednym z najwy­
bitniejszych detektywów prywatnych, 
któremu kiedyś oddał wielką przysługę 

- Hallo, frank, cz~v mógtbyś natycll 
m:ast przyj~ć do mnie, do biura? Mam 
do ciebie wielkq prośb~, od której speł­
n:e11ia zależy ... 

Przerwano połączenie. Detektyw, 
który w głosie przyjaciela słyszał jakąś 
niezwykłą nutę. nic zwlekał ani minuty. 

-- Czem mogę ci służyć? - zapytał 
dwadzieścia minut później, siedząc w 
głębokim fotelu, w stylowo urządzo­
nem biurze prawnika. 

Ten zamknął drzwi na klucz a potem 
wydobyt z szuflady kilkanaście zdjęć 
fotograficznych, z rodzaju tych, któr:; 
są sprzedawaiic potajemnie w podrzęd· 
nych księgarniach i antykarniach pa­
ryskich, z zastrzeżeniem „Tylko dla do-

POd gruzami... ros~~:~dstawialy one dwie piękne na­
Aaia1aaó111 feletanic:snveft gie kobiety w różnych, bardzo frywol-

Spis abonentów telefonów nowo}or- nych pozach. , 
skich jest potężną książką wagi kilku ki - Nie wiem. czy znasz moją żqnę -
Jogramów. Otóż przed kilkoma dniami zaczął stłumionym głosem ttanryk R., 
przejeżdżający przez Brooklin Street sa którego t\\'arz miała jakiś chorobliwy, 
mochód ciężarowy, przewożący trans- zielonokowy odciefl. Jest 11i;-i ta szczup­
port 2000 tych potężnych tomów, wsku lejsza blondynka. 
tek zderzenia z motocyklem przewrócił - Może si<; mylisz, często podobień 
się i caty ładunek wysypał się na chod- stwo bywa łudzące„. 
nik. grzebiąc 9-ciu przechodniów. - Mógłbym się mylić ?P do twa!zv, 
· Dopiero po upływie kilkunastu minut ale mam absolutną pewnosc co do c i ała . 
zdołano zasypanych . wydobyc. przy- \ Badatcm każdy szczegół przez lupQ. 
czem d\yie _osoby od~1io_sty t~k poważ~e 

1 
Czr mó_głby~ mi dopomóc do wyśw i ct­

obrażema ze przewieziono JC w stanic lenia teJ sprawy? 
bardzo ciQżk im do szpitala. - Odzie dostaleś te zdJęcia ? 

- Zanim odpowiem ci na to pytanie, 
muszę ci opowiedzieć pokrótce kilka 
szcz,~gółów z 1)stat11:c:h lat rn~ ·~o ży..: ! rt . 
Tak mato się widujemy, że nic jesteś 
prawie zupełnie au courant moich 
spraw osobistych.„ 

- Istotnie. 
- Wiesz jednak, że ożeniłem się 

przed kilku laty wbrew woli mojej ro­
dziny z jedną z najpiękniejszych osób 
Paryża, studentką. łieleną S. Pożycie 
uasze było tak szczęśliwe, że nawet ro­
dzina moja tak niechętna mojej żonie, 
przekonała się do niej i serdecznie ją po 
lubiła, zwłaszcza od czasu, gdy nam się 
urodził rozkoszny chłopczyk. 

Nigdy nie bylem o żonę zazdrosny i 
nigdybym jej o nic złego nie posądził. 
Miała zupetną -wolność i swobodę po­
stępowania i zdawato mi się, że jei nig­
dy nie nadużywała. Tymczasem wczo­
raj, wspólnie z jednym ze znajomych 
miałem coś do załatwienia w okolic y 
Montmartreu i tam na wysta\v ie jednej 
z bud księgarskich, znalazłem tę ohydę. 

- Daj mi adres i trzy dni czasu. Mo 
że mi się uda rzecz tę wyświetlić. 

Trzy dni mijafy dla tfcnryka R. w 
strasznym niepokoju. któ1T napróżno 
starał się opanować, aby żona niczego 
się nie domyślila. ·wreszcie n adeszła 
ocz:ekiwana trwogą chwila. 

Okazało się. że łiclcn a spotka ł a s iG 
pr zypadkowo z dawną S\\ ą ko l eżanką 
s,zkolną. Yvonną M., która wiodł a \VV­
godnc życ i c, jako przyjaciółka bogatego 
bankiera. Obic pan ie dla· rozry \vki b-y­
waly w lokalach nocnych, gdzie jedn ak 

zachowywaty się bez zarzutu. Zwłasz­
cza pani R. Była zawsze nieprzystępna 
i nigdy z nikim nie zawarła bliższej zna 
jomości. W jaki sposób trafiła do pokąt­
nego atelier fotograficznego, w którem 
produkowano wątpliwej wartości zdję­
cia pornograficzne, - tego detekty\V 
stwierdzić nie mógł. Dowied·ział się jed 
nak, że bywała tam zawsze tylko ze 
swą przyjaciółką. i że właśnie obie pa· 
nie .nic ztego nie robiły. Rozebrawszy 
się, uprawiały gimnastykę, leżały w roz 
maitych pozach na dywanie albo na ka· 
napi e, pality papierosy itp. i pozwalały 
się przytem fotografować. 

Wprowadzeniu mężczyzn do wspól­
nych zdjęć sprzeciwiała się jaknajbar­
dziej stanowczo pani R.. o której i sam 
fotogr af miał jaknajJepszą opinię i tylko 
nie mógł zrozumieć, w jakim celu SZia­
nująca się kobieta uprawiać mogla tik 
osobliwy „sport'', z którego nic czerpa­
ła żadnych dochodów. jak to często ro­
bią panie z półświatka. 

Henryk R. w:vsfuchal tego opowia­
dania ze ściśniętem sercem. Czuł, że 
między nim a jego żoną wszystko s iQ 
skoczyło, że nic potrafi zbliżyć s i ę już 
do niej z dawnem uczuci em. Wn i ósł 
skargę rozwodo\vą. motywując krok 
swój tem, że zostat tak dotkliw ie obra­
żony w swy ch uczuciach, iż nic wyobra 
ża sobie możli\Yośc l dalszego współży­
cia malżcftskLego. 

Sędzia przychylił si o do jego prośby 
udzi e lił rozwodu. Lckkomvślny żar t 

1lama? l°.:vu c d,,. ,,~q- a !u.llz1 i p,izbaw:1 
dzi ecko. matki. 
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tl~i IHia~a ~wieilie ~il~a~iie~i1t aut~~u~iw li 
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1 
urs~Ją w 85 kierunkach w •• ~~,~:rn:~!:.~:.~:~:~:,hL. 

O C a astro W WOJ. łódzklem bardzo się zmniejszyła. zawierający 2 a~:ydzieła filmowe 

W •t tci h . . 14!ź, 27 dlipca._ I ci~gu ty;ch. 1w~utu miesię~y wpraw- zie potrzeby na·tychmiastowe danie syg. WEDfaUli błTIRY PRl\\Vft 
.os a c m1esi,-cac UTZ~ wo1e- dzte .bardzie) się p.rzyzwyczaita do auto- nału szoferowi by zatrzymał samochód 

wódzki wszczął energiczną ak b , . h h I Dramat dziewczęcia, które ukochany czło-
1 l , CJę, mają- usow l c ętniej z nic korzysila przie.de oraz musi posicrdać przynajmniej jedną wiek skazuje bezwi dnie na zgubę. 

cą na ce U U<regu owa~ ruchu autobu- wszystkiem z tego powodu, iż liczba gaśnicę automatyczną. · W rolach głównvch: 
sowe.go w olkręg~ łódzkim. . . k~tastrof znacznie się zmniej'Szyła, 1e·cz Przepisy pa-zewidwją również iż każ- Ulubiona i czarująca MADGE BELLA• 
d . ~eszcze w lbieg~ ro:u w t~ d1z1e mimo to ruch pasażeirSki jest jeszcze dy wóz musi mieć odpowiednią' ilość 0 _ MY i rasowy amant 001"1 TERRY. 

zinie P~0~8: zup l c ~os. Autobu- dość mały. kien, zaihezpieczających dopływ światłta u.----
sy, łf zy1e:r~1ąch .dlr (~~i, . zatrzr~t Władze, dbrując o b.ezpieczeństwo i powieitlrza, lam;py, oświetlające wnę- SERCE LOT~ll(A 
bały .się zie d ~ta aC)e W 0 zt podróżnych, pilnie baczną na to, by trze w czasie nocnych podróży oraz od- Czarujący poemat chwały. miłości i mło-
'f JUŻ wpraw Zl~ wrzna~?n~, lecz s~oferzy nie wyruszaH w drogę w stanie powiecLnfo wenty.latory. dości. rozgrywający się między niebem 

k
k1
1
erdowcy. bardzo często )e om11ah), o roz nietrzeźwym i nie jechaili ze z·byt zna•cz- Dzięki częstym kO!Iltrolom dokonywa a ziemią 
a .ach 1azdy wogóle nie było. mo~y, ną szyb:kością. nym pTzez urząd woijewódzki stan na- W rolach głównych: 

gdyz wozy r:us.zały W drogę tylko wow- W myśl wydanych przepisów szyb- szych autobusów w ootatnich czasa~h Naj~ltRi:oL. fr~ł:J~~eń~~b~~!te~UE 
:za~, g~~ ~k!Y doetate~zlą ilość ~asa- !kość jazdy autobusów na droga.eh pulbli- isfotnie odpowiada wydanym przepis·om. o. ROLLINS. 
zerow 1 uti .1em tego wie e osó~ nieraz czny;h nie m?że PI'Z!kra~zać 40 klm. na Właściciele autobusów sami z.resztą Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
po parę ~odzm czekało .na postoqach, a godzinę, w nuastach 1 wsiach 20 klm., na staraj.ą się 0 wygodę i bezpieczeństwo symfonicznei pod dvr. Leona Kantora, -

P?·załtem 1 ceh nr za pneiiazd podlegały ~osta.ch_ za~ 10 kim. Każdy wóz musi być P. odlróżnych, gdyż wre•szcie zrozumieli, Pocz. seansów o g, 4 pp . • w sob. i niedz. 
ciąg ym wa antom · tr d I lik o g. 12 w poł. - Ceny miejsc najniższe 

Ob 
. · · tJk . . , . rowmez zaopa iony w pnyr.zą a ar- iż ty o w ten sipo·sób mogą liczyć na w sob. i niedz, od g. 12 do 3 po 50 gr, i 1 zł . 

• ecnie to ws~ o ptr~ewazme 1uz mowy, umo-żliwiający podróżnym w ra- zwięlk.szenie fa-eikwe1I1Jc'i. (d) 

naileizy do pruszłosci. ••J•••'••••ill••••••••••••••• 
Władze wyznaczyły w Łodzi czte-

ry stacje 81Utobusowe (największa przy Pl d I ń d · 
ulicy Ogrodowej 9, pozatem przy .tag.ie- or erca a czy na trupem swe1• 01•1ary wn.ickiej, Brzezińskiej, i Rzgowskiej), 411 
ustaliły rozkład jazdy dla wszystkich wo , 

z6w i zmuszaią przedsiębiorców do śds- z·ąda· J·ąc nd ork1·estry, by mu orzygrywała.' 
łe1go przeslbrizegania ty;ch przepisów. V 

jesz~~;1z~~~i!en~~:!c;;!e eh~~~~: UCZBSfnicy Zilbil\VY CbCiBli dokonać samos=-du nad zbrodniarz1m 
szać w drogę o oznaczooy.ch godzina.eh, 'ł 
gdy nie mają dostatecznej ~!ości pasaże- Lódź, 27 Hpca. wyprosili ich za drzwi i pozwolili im zo- Cała sala oniemiała z pirzerażenia. 
rów, jednalkże po1ioja zmusza ich do wy .Wieś Kowala był.a te·rencm bestjal- stać w swym lolkalu. Felilks, na !którego absolutnie nie podzia 
jazdu, spisuj

11
c im w tym wypadku pro- skiej zb~odni, !Mórej olkoliczności wywo Młodzieńcom począ-tikowo nie można łał czyn jego brata, chwycił w ramiona 

tokuły, łały wielkie wzburzenie w całej okolicy. było nic zarzucić w ich zachowywaniu. matkę zabitego i począł z nią tańczyć 
O n-admiern)'ich cenach biletów nie- Mieszkańcy tej wsi ibracia Józef i Dopiero o świcie, gdy mieli już mocno w wokoło trupa. 

ma już mowy. Kdurujące przedsiębiOII'- F0liks Piłatowie już odda'Wlll.a cieszyli czubi.e, zbliżyli się na.gie do niejakiego Orkiestra! _ krzyczał _ Grać! 
stwa autobusowe bardzo często biorą się iaknajgorszą opin.ją i slyni;li z niesły- Bro1:1isława Głady~za,_ . tańcz~cego ze Wesoło musi być! 
nawet za przejazd znaczniej mniej, niż chanych awantur pijackich. ~ie zapra- swo1ą narzeczoną i oswiadczyh mu. W tej chwili <>hecni powrócili już do 
mają prawo, byleby tylko mieć pasaże- szano więc ich na żadne z:ibawy w oba- - Daj nam twoją dziewczynę! Chce- przytomności. Na bestj;!!lskich :zib:rodnia­
rów. wie, by nie wywołaili jakicns zajść, lecz my się z nią zaibawić, bo nam się podo- rzy rzuciło się ikrnkunastu mężczyzn, 

Rozwóij ruchu autobusow~o nie idzie młodzieńcy mimo to zjawili się wszędzie ba! chcąc dokonać nad nimi samosądu. 
bowiem w parze z wzrostem freikwencji. gdzie ich niechętnie widziano. Przerażona narzeczona, która dość 
Okr ł 'd ~-! • d b · 85 li " K·to'regos· dni'a mt'e1scowa dt'uz·yna się ńuż· na. słyszała .o wybryk_ aC'h. Piłatów, Piłatowie niechybnie 111ie uszliby i 

ęg o ZI~ posia a o e.cme DJl au- 1 ' d b db ' ł l' · Lt' 
b kt 

•- t · k d 'ł · · dl b, cofnęła się w kąt izby, krYJąc się za bu- życiem, g y y nie na ieg a po1 icia, 'K o. 
fo usowych n.a 6rych Aunuje dwieś- s razac a .urz~ zi a .Pr~Tięcie a wy ra- fetem. ra zdołała bardz.o szyb~o opanować sy. 
cie kilkadziesiąt wozów, podczas gdy w nych gości. P1łatowie i tym razem sta- Gł d t ł l ·tuację 
ub1'-łym roku lic:z&a lin1'1' 1' samochodo'w wili· si'ę a ysz pozos a na Pacu. B · . . . k h 1 1. I 

"'Ei O · · b b . . . - Odejdźcie ode mnie pókim dobry raci wymes10no na rę ac z OiKa· u 
była o połowę mniejsza. rg.a,nizatorzy„za awy, o a~1a1ą_c s~ę _ rzekł do Piłatów _ Bawcie się w strażacikiego i przewieziono na posteru-

Stwierdzić należy, iż puhliczność w wszellkich dysikU$Jl z awanturnikami, nie . t t . . h t nelk policyi'ny sikąd po przesłucharuu od 
••••••••••••••••••••••••• swoim owarzys wie, a mnyc pozos aw . . • . . . ' cie w spokoju. stawiono ich do więzierua. 

Brada przysunęli się bliżej. Na sprawie zbrodniarze wyrazili 
- Więc się nie zigadzasz? - rzekł skruchę. Twierdzili oni, że krytycznego 

jeden z nich. wieczoru byli kompletnie pijani i atbso-
- Nie - otrzymał odpowiedź. lutnie nie zdawali sobie sprawy z.e 
W tym momencie Feliks wydobył z swoich czynów. 

kies2:eni nóż i podał go bratu, który za Sąd skazał Józefa Piłaita ma czte·ry 
dał Gładyszowi szereg ran. lata, a Feliksa na brzy lata ciężikiego wię 

Ciosy były tak głębokie, że nieszczę- zienia. 
snemu wyszły na wierz wnętrzności. 

Htwawa raz~rawa 1ne~ ~ału(~i mtaoraria 

-

Nafz<ączona·oskarżycielka zamieni/a się w winowajczynię 

Łódź, 27 Upca. jest właśnie tym narzeczonym. 
Siedzieli w skromnej restauracyjce Mtotkarek wrócił do restauracji i 

przy ulicy Brzezińskiej i spożywali ko- wyprowadził na ulicę swą narzeczoną. 
lację. Janina Balczewska była dziwnie Rozmawiał z nią krótko. 
roztargniona i niemal wcale nie odzy- Gdy doszedł do wniosku, iż nieznajo 

wała sie do swego narzeczonego Win- my mówił prawdę, powalił Janinę na zie R~l~~[lll.WJ [lJD n1·e~O~lł~le·1 l~rtanr~r~1· centego :MTotkarka. mię i tak ją dotkliwie poturbował, że 
- Co ci się nagle stało? - pytał ją przez trzy miesiące musiała się kuro-

kilkakrotnie. - Czy nie możesz mi po- wać w szpitalu. Norzec:zonu odmówił jeii -omoc:u 
wiedzieć? Młotkarek został skazany na sześć !:li ... 

- Powiem ci - odparła mu wresz-: miesięcy więzienia. i przgznoł si~. że jesil żonoig 
cie. - Przy stoliku w kącie siedzi pe- Łódź, 27 lipca. ła sobie gdzieś kilkadziesiąt złotych i 

wien mężczyzna, który niedawno na- p· 1 k, T b J k( Onegdaj wieczorem w Poznaniu na wyruszyła do Poznania. 
padł na mnie na schodach i chciał mnie IO r 0\11 ry una s • Starym Rynku, targnęła się. na życie, Niezmrjąc dokładnego adresu narze-
zniewolić. Nie mogę wprost patrzyć w wypijając wiekszą dozę jakiejś truci- czonego, udała się wprost do restaura-
jego stronę. (Telefonem od warszawskiego korespondenta). zny 24.Jetnia łodzianka Ludwika Ryker cji, w której pracował i tam go rzeczy-

Młotkarek podniósł się szybko z Trzy tygodnie zaledwie dzieli nas od tówna. Przewieziono ją do szpitala. w wiście zastała. 
krzesła i nie odzywając się ani słowem rozpoczęcia tegorocznego sezonu wyści którym walczy ze śmiercią. - Pocoś przyjechała? - spytał ją 
do narzeczonej zwrócił się do niezna- gów konnych w Piotrkowie. Rykert6wna niedawno zawarła zna- chłodno. - Nic ma tu dla ciebie żadne-
jomego: Na torze są już w toku przygotowa- jomość z pewnym poznańskim kelne- go zajęcia. 

- Pan pozwoli ze mną na ulicę! nia, pod kierunkiem inspektora p. Wt rem, bawiącym przez czerwiec i polo- Ludwika spojrzała nań z wyrzutem. 
Muszę z panem pomówić w ważnej spra Strzeleckiego. Przybyło już do Piotrko- wę lipca u swych lódzkich krewnych. - Obiecywałeś przecież, że w każ-
wie. wa kilkadziesiąt koni, które znajdują Młodzieniec ten wzbudził w niej gorą- dym wypadku mnie tu sprowadzisz. 

Mt·ody mężczyzna, po krótkim waha wygodne pomieszczenie w boksach na ce uczucia. - Nie trzeba mi było wierzyć - od 
niu. opuścił lokal. Gdy obaj znależli się torze. - Takbym chciała pojechać z tobą parł jej. - Muszę ci powiedzieć całą 
przed bramą, Młotkarek błyskawicz- Jak dotychczas. zgłoszono około 200 do Poznania - mówiła mu, gdy już się prawdę. Jestem żonaty i nie mogę zer­
nym ruchem przycisnął nieznajomego koni, w tern około 40 arabów, przyczem do siebie zbliżyli. - Wszyscy mówią, wać z rodziną. 
do ściany i począł go grzmocić pięś- dalsze zgłoszenia napływają, co świad- że świetnie tańczę. Możebyś mógł wpły Gdy dziewczyna zalała się łzami, 
ciami. czy, że tegoroczny sezon wyścigów nąć na twego restauratora, by mnie wyprowadził ją na ulicę i pozostawił 

- To za to - wołał, - że zaczepi- konnych w Piotrkowie będzie wyjątko- przyjąf jako fortancerkę? na łasce losu. 
łeś moją narzeczoną! Jeżeli jeszcze raz wo ożywiony. - Ależ wszystko się zrobi - otrzy- Ludwika przez parę godzin błąkała 
zrobisz coś podobnego, to cię zakatru- mała odpowiedź. - Rozumiesz prze- się po obcem mi eście i wreszcie, pod 
pię! ZNOWU POŻARY NA WSI-. cież. że będę o tobie zawsze pamiętał. wpływem doznanego zawodu, postano-

- Czy pan oszalał? - otrzymał od We wsi Kluki spaliła sie stodoła na- Przed odjazdem zapewnit nawet wiła pozbawić się życia. 
powiedz. - Przecież ona sama wszy- leża.cą do Teodora Jachminka. :_ W dn. dziewczynę, że gdy załatwi pewne for- ••••••••~••••••-4lo••••••••><1•><11•><11•><11•M11•M1•Ml•Ml•Ml•Ml•MI•~• 
stkich zaczepia. Ja znam ją już nie od 24 b. m. w kolonji Lorza wy_bµchł pożar malności, to się z nią pobierze. 
dzisiaj. Niedawno pokłóciliśmy się ze u Michata Laka. Spaliły się stodota ze -,Czekaj na mój list - brzmiały je 
sobą i powiedziałem jej, że powiem jej sprzętem, obora i dom mieszkalny. Stra go ostatnie stowa. - Gdybym nawet 
narzeczonemu, jak się ona sprawuje. ty w pożarach wynoszą 12,000 zł. nic znalazł dla ciebie zajęcia, też ci 
Nie wiedziałem, gdzie mam pana szu- --e • •••• przyślę pieniądze. byś mogla do mnie 
kać i jak się pan nazywa. przyjechać. W ostateczności moje za-

- A dlaczego pan nie podszedł do Przy obstru.kcJl, zaburzeniach trawienia: 1 robki musw, starczy6 dla nas dwojga. 
naszego stolika? - spytał go Mtotka- zg~dze . uderzeniach do g!9wy, b.ólach ~Iowy 11 Ludwika daremnie czekała na J·aka-

ogolnem n 1 e do m ag a n 1 u zazywa się rano . . , , . . . 
rek wypuszczając go ze swych rąk. naczczo s z·kl a nkę na.turalnei wody gorzkiej kolw1 ek wiadomosc. Zarnepoko ona mil-

- Dlatego, że nie wiedziałem. iż pan .. Franciszka-Józefa". Żądać · w aptekach • cz cni em ukochanego, onegdaj pożyczy-
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Grunt to-humor! 
- Panle, jak ten ozłowlek zbogacił się od 

niedawna... A w przeszłym roku jeszcze wi­
d1Jałem go, to nie miał nawet koszuli na grzbie­
cie„. 

- Nie może być!.,. Odzie to było? 
- Na plaży w Zoppr · il ... 

* - l\\amusiu, kiedy siedzę w tran.\\ aJu, to 
panowie zawsze tak patrzą na mole nogi„. 

- Włęc udawaj, że nie zauważasz tego .•• 
- Ja właśnie udaię, że nie zauważam tego, 

le kiedy ja udaję, że nie zauważam, to panowie 
maf11 takie miny, jakby zauwaiyli, że ja tylko 
tak udaje, jakbym me zauwaiyła tego" 

* 
- Okropny z ciebie człowiek„. Nie myślisz 

wcale o mnie, tylko o sporcie. Załoię się, ie 
nawet nie pamiętasz, dnia naszego ślubu •.. 

- Owszem, pamiętam. To było w dniu, w 
którym „Sokół" pobił ,,Naprzód" w stosunku 
5:3. 

Dzieci bawią się w parku Poniatowskiego. 
Mały Jaś stoi smutny na stronie i nie berze u­
dzaJu w zabawie. 

- Dzieci, czemu nie dopuszczacie Jasia do 
qbawy? 

- Dopuszczamy, tylko teraz jeszcze nie 
Jest kolej na niego. On zaraz przyjdzie. My ba­
wimy się w wielki Interes handlarzy, a on iest 
komornikiem. 

* W KrynicYt 
- Co? Pani już wyjeżdża? Przecież pani 

miała zamiar pozostać ieszcze przez czas jakiś? 
- Owszem, ale wczoraj przysłał mi mól 

mąż nagle, chociaż go o to wcale nie prosiłam, 

Jeszcze 500 -t<>*v<'h Pani rozumie, Jakle to jest 
podejrzane. 

·~ CASiNO IA I - Dziś i dni następllych I - I 

• 

Film pełen niefrasobliwego humoru pod tyt. 

A ~~y Di~ei~lie [~Wiła rDlUiDii 
W roli głównej królowa sportu i humoru 

Dina liralla oraz Harry Halm 
Oryg. pomysły reżyserskie. Rekord humoru. 

NAD PROGRAM: 
Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe 

Ceny 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 

miejsc na I seans zł. 1.-, 1.50, 2.-
. dalsze zł. 1.-, 2.-, 3.-
Sala nowocześnie weńtylowana. 

Gdy artystka jest 
żoną miljonera„. 

„Nie chcę, aby żona moja wystę­
powala za pieniądze" .. ~ 

I W Genewie, w teatrze - variete 
„Alhambra" wydarzył się w tvch dniach 
niezwykły incydent. 

Teatr ten zapowiedział występy zna­
nej artystki rewjowej Jane Aubert, słyn­
nej niet'yle z gł.osu, jak - zwłaszcza z 
niepowszedniej urody. Tvmczasem w 
dniu debiutu - zjawił się w dvrekcji te­
atru małżonek artystki, miUoner amery­
kański Nelson Morris i - zaprotestował 
przeciwko występom. 

Wywarł on groźbami taki woływ na 
dyrektora, że· ten zrezygnował z wy­
stępów Jane Aubert i zerwał wiażący go 
z nią kontrakt. 

Tymczasem - artystka nie zadowo­
liła się takim stanem rzeczv i wvtoczy-

''I rntuarowy" ~an~el na Uli['/· Piotr,owi,iei ~~{-~~~~~~~~r:k~!i ~~~~:"100'1:~~~:~= 
Powierzyła ona prowadzenie sprawy 

Maszynki do krawatów i okładki do paszportów ~~~F~o:ca;:rsfit~i;iauz ~;t~~~tf~~r~~~ 
tomujq ruc;lt posontó111 no prvncvpafnei ulicv oczekują z zainteresoweniem rozwiąza­

. Łódź 27 lipca. ! już aż nazibyt ludttry;ch, natomiast - nie- nia niezwykłego procesu. 
W 01Stabnich czasach za:oao· się w I zbyt przestronnych trotuarach naszej Zdarz.a się to już nie poraz Pierwszy, 

Łodzi od sprzedawców ulicznych. . I pryncypa1n~ei. arterji ~ódmi~i~iki~~· że miljoner Morris staje na przeszkodzie 
Najróżniejsze airtylkuły są do naby<:1a Pr~w:iznie -;--- gdzie ,51to1 1a.'kis sprz~- małżonce swej w jej karjerze artystycz-

na ulicach Łodzi: · dawca uhcZ111y i zaichwala elokwentme nej. Twierdzi on, że ożenił sie w swoim 
Książlki „w koszu", okładki do pasz- &wój towar, gromadzi się mniejsza lub czasie z Jane Aubert, stawiaiac jedno-

portów, krawaty, s'kat!Petiki, spin'ki, ma- więlk:sza ·.garstka gapiów, tamując ·w· ten cześnie za warunek, że nie bedzie ona 
szyn:ki do Ikra watów, oiłówlki, chtistec7.!ki sposób ruch pasantów·. j więcej występować, bowiem - miljone­
do nos'a, patentowane guzilki ·do spodni, . D,ziwić, si~ n~leży, . że na.sz.e wład~e I rowi n~e :Vł'P.ada, aby żo~a ~ego ookazy-
środeik do wywrubiania plam, itd., iitd. bezp1eczenstWa 1 poirządiku - tak wraz- wała się 1 sp1ewała za piemadze.„ 

Jest to skądinąd charalk:terystycwy liwe na to, alby 
o1bjaw czasów, w !których różni fodzie pojedyńczy przechodzień nie przysta-

Bidulski oPowiada znajomemu, że kupił so- chwytają się najlróżnie,jszych ipomyisiłów, : nął ~. rogu ·ulicy . , 
ble wczoraj pas ratunkowy i powiesił przy a.by ·utirztmać się na ·powierzchni ży.cia„. · ni'ezbyt wiaźłiwe s·ą· .na te gromai:ikf ga-

Niezwykłe uczczenie 
słynnego reżysera łóżku. z tego punktu widzenia też należało piów, znacznie przecież. z punlktu wldze-

-- Poco to ~anu? • . . by :pa1rzeł na objaw ten poniekąd przy- nia porządku ulićznego „groznieisze ........ · 
- Ach - wie pan - 1uz trzecią noc z rzę- chyJinie„. A tak łatwo dałalby się ta sprawa 

du śni mi się, że się tople, a to mnie tak dener- l Jednak _ trzeba zrwrócić uwagę na UJreguloiwać. przez zalkaz handlu „trotua-

wuje . .- fakit, iż wielu sprzeda wców ulicznych rowego" na ulicy. Piotrikowsikiej. -
oibiera so>bie pos.terun:ki na chodnilkach Na lboc·znych. ulicach, bodaj w pobli­
ulicy Piobrlkows.kiej, a to !Przyczynia się żu Pio-trlkowskiej, krawaty i okładki do 

1 często do paszportów nikomu nie zawadzałyby„. 
·tamowania ruchu przechodniów na i tiaik · - X. 

· Plac Maksa Reinhardta 
w 8alzburgu 

Malownicze miasto Salzbur2' w g·ór­
nej Austrji, gdzie rok rocznie w lecie na 
tle pięknego krajobrazu, urzadza słynny 
Maks Remhardt wielkie festiwale tea­
tralne pod golem niebem, 2'romadzące 
wielkie tłumy widzów z różnvch stron 

TEATR MIEJSKI. T · _ d „ f Europy, postanowiło w bieżącvm roku 
Trupa Wile6ska. n li ' o ro JO ., l . Dziś, w niedzielę, o god•lJinie 8 .45 wieczorem o o ee UCZCIC S awnego rezysera. 

„Opowieść o Herszlu z Ostropola". • • • W tym roku bowiem odbvwa się fe• 
Jutro, w 'Poniedziałek, o J!odz. 8.45 wieczo- NIEDZIELA, dnia 27 lipca 1930 roku. („Górny Śląsk" - wygłosi dr. Regina Fleszerowa stiwal teatralny już po raz dziesiąty. J 

rem O Cenach ~opulamych Żądz•'' (tr z Warsz.). 16.15~17.10: Muzyka z płyt gra- t o 1 d ada m'e]'ska Sal b rg ·-
p " ' ' ~ Godz. 10.15: Transmisja nabożeństwa z Kl~- mÓfonowyoh (ir. z Warsz.); 17.10-17 25: Prze-1 eg ~zg ę Ur , 1 Z. u_ ~ i.a-

'EATR POPULARNY sztoru O O Franciszkanów w Panewnikach-Li- gląd komunikacyjny (tr. z Warsz.)i 17.35-18.00: chwaliła nazwac główny plac m1eJsk1 -
. J. , . . • _ • gocie na Górnym śląsku; 11 58-12.03: ~yg~a~ „Skrzynka. pocztowa łódzka'' - korespondencję placem Reinhardta. 

Dziś, ':' niedzie~ę, ~ god~.m1e 8 .. 4.:i .wiec~<>r~m • czas·u z Wars za wy i hejuał z Wieży Maqack1eJ bieżącą omówti, rndaktor Jan PiotTow&ki; 18.00- . . • 
powt~rZ'eme wczorar&ze1 ~e'WJ1 przyięte•J z w1elk1m I w Krakowie; 12.05-13 15: Muzyl~a z płyt ~r~mo_ 19.00: Muzyka z kawiarni „Gastronomio'' w War_ Jes~ to Jedyn~ W SW?Im rodzaJU t!oi 
cntu,z1az~em przez pubhczno;ść „.Peg'.12 pod g.a- fonowych i płyt-~ z firmy A. Klmgbeii!, Łodz, ~l. szawie; 19.00-19.20: Rozmaitości; 19.20-19.35: czczeme znakomitego rezysera. 
zcm '. ~1elka to yozegnaln.a l prz~'bo1owa rew;1a, Piotrkowska Nr 160, 13 15-13 20: Odczytai;ne Pogawędki techniczne (tr. z Warsz.): 19.35-
urozmaicona mnos•twem m~p?dz1anek. Udziaf programu dziennego i repertuar teatrów i kin; 19 45: Płyty gramofonowe (tr. z Warsz.li 19.45- B • k t k • 
całego zespołu. Nowy balet, !IPleW, humor, -tańce. 13.Zo-16.50: Przerwa: 16.50-17.10: Płyty gra- 20:00: Komunikat Izby Przemysłow-0-Handlowej OJ o amery an-

Bilety w cenie od 50 groszy do 2 zł. do :na- mofonowe (trans. z Warszawy): 1710-17_25: w Łod<Zi, program na dzień następny, komunika-
bycia w . kasie te'.ltru. od godz. 11 rano do 3-ej Odczyt p t. „Róża. wygn.aticów" - wygt·osi prof: ty i sygn.ał c~asu z .Warszawy; 20.00-20.15: Pra- sk•1ch dz'w1• akowco• w 
1 od S_eJ d-0 10-eJ wllecz. Adam Czartkowsk1 (t7 :i; Wa~sz.): 17.2~-18 4:i· sowy dzienruk radiowy (tr. z. Warsz.)! 20.15-;- . -C 

Koncert reprezemtacy1ne1 01 kiestry Polic. Pan- 22 15: Pp. Ta.deusz StrzetelskJ. 1 Andrze1 Wodzi- I A /' h . 

Nowo wybudowany dom o 50 po­
kojach został obecnie 
zupełnie wykoticzony 

i komfortowo urządzony. 
Dute pokoje o 2 i 3 oknach, salon. 

sala dancingowa, 3 balie, czytelnia, 
W pokojach zimna i gorąca woda, 

łazienki, centralne ogrzewanie. 
11 MARATON11 poło:i:ony Jest w o­

~rodzie, w najlepszej dzielnicy willowej, 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 

. Werandy kryte, tarasy i balkony 
Kuchnia obfita, zdrowa i smaczna' 

na maśle ml~sna I jarska. 
CENY PRZYSTĘPNE. 

Pensjonat prowadzi osobiście 

Helena Jadwiga Erlichówna 
była właścicielka pensjonatów „Mo­
drzejów", „Ermitage" i „ Carlton ., . 

stwowej m. st. Warszawv pod dyr Al Sielsk!e- w: wykonaniu Orkiestry Filharm. Warsz. i soli- ng /Q C Ce zmusić wytWOl'CÓW 
go, 1) Ogiński: Polonez N~. 8 2) Lehar; W1~; stów. 1) Lehar: Marsz wesoły 2) A.dam: Uwer_ amerykańskich do obniżenia cen 
zanka na tematy z oper'!tk1 „Weso1a Wdowka. tu·ra .. Gdybym był królem" 3) Waldteufel: Walc 
3) Rubinstein: Romans F.dur 4) Lewando:vsk1: „Słodkie sł-0wa". 4) Verdi: Fantazja na tematy 
Mazur ,,Krewki". 5) B~zet: Suita L'Arles1enne z op. „Bal ma.skowy". 5) Solista. 6) Czajkow­
Nr. 2 a) PaslCJ.rale, b) Inter'llezzo, c) Menuet, ski: Suita Dziadek do o.rzechów": a) Uwertura, 
d) Farandole 6) Bilse: Walc „Die Fiirstenstei- b) Marsz: 

1

taniiec rosyjski, cl !a.niec ara.bski, 
ner". 7) Huber: Marsz „Sport"i 18.45-19.05: d) taniec chiński, e) taniec flecików, f) wak 
Rozmaitości; 19 05--19.25: Wiadomości przyjem- kwiatów. 7) Solista. 8) Delibes: Polka piccica­
ne i pożyteczne (tr. z Warsz); 19.25-20.00: Od- to, 9) Sonnenfeld: Polska zmiana warty_ 10) Na­
czytanie programu na dzJ('ń następny, płyty gra- mysłoowski: Mazur „Hop, ciuch, ciuch!" 22.00-
mofonowe i sygnał czasu z Warszawy; 20.W- 22.oO: K-0ncerf popularny z Doliny Szwajcarskiej 
20.15: Kwadrans hteracki ,,Powietrzina eskapa_ now.ski: dyskusja p. t. „Morski dzień Polskiego 
da" Z. Marynowskie~o (Ir z. Wars~.): ~.15- Radja'' {tr. z Warsz.); 22.15-24.00: Ko~uniikaty: 
22.QO: Koncert z Dolmy Szwa1carsk1e1. W'yko- meteorologiczny policyjny, sportowy i mne oraz 
nawcy: Orkiestra Filharm. Warsz. i) Gosztowt: muzyka tanec!Zn'a. 
Polonez 11 Życzliwy" 2) We Wb er: lJ Wtl>tura do Il~§.''°""''° ~J!' §.''- §.''- ""''- ""''- !.Y~~'~'U,'Uc'~ 
op. 110beron". 3) J. Strauss: Walc . ,Liście pe- ~n.~-;,'i '#1/ł>-;i~•n,nan,.,. 'il,.,. 'il&'i ..,,.,. i'•'i i'b'i 411 

ranne" 4) Gilbert: Wiązanka na tematy z ope- ooooocmx:iocoocxxxxxx~ 
retki Baron Kimel". 5) Solista. 6) ieyerber: 
Tm'i-e~

1 

z pochodniami. 7) Lehar: Walc . , Miłotć 
cygańs1ka". 8) Solista. 9) Brahms: Taniec wę­
gierski 10) Gr<>ssman: Czard.asz z op_ „Duch 
Wojewody", 22 00-22 15: Felie-ton P; t. „Lato 
w Ja,ponj.i'' - wygłosi p. Helena P1.eślakówna 
(trans. z Warsz ) ; 22 15 -24 O(): Komunikaty: me. 
teorologiczny, sportowy i inne oraz muzyka ta_ 
neczna z „Oazy" w Warszawie. 

PONIEDZlALEK, · dnia 28 lipca 1930 r. 

Dr. med. 

J. ·POLAK 
Chorob311 wewnętrzne I Allergiczne 

(astma, pokrzywka. artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-·go Sierpnia ZZ ir~~tiro 
Tel. 184.21.-Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 
w niedziele i ś~i .ę~a od 10 rano do 12-ej w po 

Wszech - angielski zwiazek wła­
ścicieli teatrów świetlnych, obeimujący 
wszyst!fie kina całej Anglji, uchwalił boj­
kot amer:v~ańskich filmów dźwiekowych 
od dnia 1-go sierpnia. 

W ten sposób chcą właściciele kin 
zmusić amerykańskich wvtwórców do 
obniżenia cen. Właściciele ci twierdzą 
bowiem, iż ceny te są tak wvsokie, Że 
nawet przy największem oowodzeniu 
każdy amerykański film dźwiękowy 
przynosi w Anglji deficvt„. 

REWJA ,,DOBRY WIECZÓR". 
Rewja p, t. 11A to pan zna" stała się sen­

sacją dnia w Ło.dzi 
Lic:me rzesze najwybredniejszej łódzkiej pu­

bliczności darizą wykonawców z Sawicką, Brzo­
zowską, Brochwiozów.ną, Janeckim, Welinem, 
Lasockim, Bo~k<>w.Skim i Gardanoffom na czele, 
niemilknącą kaskadą długotrwałych braw . .$odz 1158--1205: Sygnał czasu z Wa.rsza­

wy ~ hej~af z Wiefy Mariackiej w Krakowiei 
12.05-13 15: MuzY'ka z płyt gramofonowych, 
Gramofoń i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, ~I. 
Piotrkowska Nr. 160; 13.15- 13,20: Odczy.ta.me 
programu dziennego i ;epertuaru teatrów i kin; 
13.20-15.50: Przerwa ; 15.50-1ń_15: Od·czyt p. t. 

Rewję starannie wyreżyserował J e,rzy Welin. 
Tańce i ewolucje układu baletmistrza Gar· 

.dmoffa 
\9 .... „~. Zapowia.da kierowmik artystyczny „Dobreli" 
~ Wieczoru'', Kaz1'mierz Brzeski. 
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Rockefeller,naibogatszyczłowiekświafa Ku przestrodze młodych dziewcząt, 
wsfaje o f!-et rano. ehodzl spać: o •o p~dzqeueh. tale zablpnoiuzowane 

• auJe. tak emerui . . moiule do blasku lilmu . 
Najbogatszym człowiekiem świata sobie, jak równiutkie paciorki różańca, .- Czy grata już paini ikiedy na Hlmie? cać do tego, co wydaje im się prozą ży-

jest, jak wiadomo, John D. Rockefeller. niczem się od siebie nie różniąc. - Nie. cia. 
I rzecz dziwna. ten właśnie miljarder, Jakże taki dzień się przedstawia? · - Czy umie pani pływać? Dlatego iteż zaninddoś powie młodej, 
P!Zed ~tórym wszystko, czego zaprag- Budzi się codziennie 0 6-ej rano po - Tak. ' niedoowi<łdcz.onej dziewczynie: "Ach pa 
me, st01 otworem, prowadzi najbardziej ośmiu godzinach nieprzerwanego snu. - Czy jddzi pani !konno?· ni powinna grać do filmu. Jest pani uro 
purytańskie i monotonne życie, iakie so- Podchodzi do okna i. dłuższą chwilę - Nie. dzoną gwiazdą'' - powinien dobrze za-
bie można wyobrazić.. · przygląda się niebu, badając. jaka będz'.e - Czy prowadzi pani samochód? stanowić się nad tern, że otwiera przed 

Jeden dzień jego życia jest bliźnia- pogoda na partję rannego golfa. - N-nie... nią prawdziwie ciernistą drogę, niezaw-
czo podobny do drugiego, następują po Po wykonaniu paru ćwiczeń gimnasty - Czy umie pani śpiewać? sze wiodącą ci.o sfa~, 

cznych i ubraniu się, miliarder wyrusza - N-nie... . 

I. 

„lidy północ 
wybije" 

Dramat kobiety użytej do nik­
czemnych celów przez zwyrod­

niałego opryszka 

Przepiękna i ulubiona para 
kochanków 

Jacqu11in1 Logan 
i CliVB Brook 

w rolach głównych 

- . "" 
Bożyszcze wszystkich 

Rod La Rocque 
w najlepszej swt!j kreacji, 
błyskotliwej sztuki p. t. 

„Djabeł" 

1 na poranną przechadzkę. Przechodząc Tysiacce takich rozmów słyszy się I przez długi kurytarz, wHa się ze służbą, codziennie w setkach wytwórni mmo-
1 rozdając na wszystkie strony drobne wych świata, do !których długim szere­
monety. Następnie spaceruje po ogro- giem z.głasz~ą się katn.dydaitlki na gwiaz 
dzie do godziny 8-mej. dy ekranu. _ 

Z wybiciem 8-mej miljarder wraca Każda z nich jest po talkiej rozmo-
do domu na śniadanie. wie urażona do głębi, ka:żda myśli sobie: 

W pięknej jego willi na Pocantico ucóż z tego, ż.e nie umiem śpiewać, czy 
tElls pod New Yorkiem, gdzie spędza prowadził auta, a.Ie mam wyraz, mam 
miesiące letnie, zawsze jest dużo zapro- niezwylkłą 1twarz'', albo „jestem łudząco 
szonych gości. Rockefeller wita ich podobna do Mary Pidkford, tyl:ko że 
wszystkich przy śniadaniu i każdego młodszą".„. 
troskliwie wypytuje, czy nie budził się 1W.szys,t'kie on.e pamiętają i powtarza­
w nocy i nie spoglądał na zegarek. Za ~ą po wie.Je :razy hisitotję Normy Ta'ln1ad­
najważnieJszy bowiem . warunek -dobre- ge, która, nie mając wcałe zamiaru grać I go samopoczucia uważa on spokojny sen do filmu, przyszła po kogoś do wytwór. 

I 
Po śniadaniu, spożytem wraz z gośćmi ni, przez' omyllkę została wzięta za ak­
Rockefeller czyta na głos urywek z mo torkę, zaigrała i zwydężyła. 

I dlitewnika „Sunlit Days", a jeden z go- Wszystikie czytały o tem, ~ak niejaka 
ści odczytuje kazanie oraz urywek i No Mabea Po~1.ilton zostaia zaang.ażowaina tył 

I 
wego Testamentu. k?. wslkut~ swego podobieństwa do 

Następnie bogacz jedzie windą do Liil1any GJ.1Sh. 
swego gabinetu, gdzie z pomocą sekre- · Więc charallct·eryzują się na znane 
tarza odpowiada na listy i załatwia bie-1 artystiki filmowe i w „ogonkach" przed 

· żące sprawy (z interesów wycofał się wytwórniami staje dziesiątki Gret Gar. 
już od 35 lat.) ' . bo, Nancych Carro~a. Marion Davies itp. 

Punktualnie 10 minut po 10-ej bogacz IWszystikie te dziewczęta, nieraz rzu-
schodzi do pokoju, przeznaczonego na caqące dobre posady d'la mrzonek, czeka 
przygotowania do gry w golfa i wraz z straszliwe rozczarowanie. Nikt ich nie 
gośćmi udaje się na partyjkę. chce przyijąć, nikt nie chce uznać frap.u-

Po golfie kąpiel, półgodzinny odpo- jąceg-0 podo:bieńsitwa, do głośnych gwiazd 
czynek i lunch (śniadanie). Po lunchu nilkt nie otwiera wrót do raju sławy i bo 
następuje dwugodzinna przejażdżka au- gactwa. 
tern po okolicy. Gdy w ciemnej sali lkina patrzały na 

Wieczorem obiad, czytanie gazet, jasne łzy, !błyszczące na wygiętyclt rzę­
rozmowa towarzyska, muzyka i punk- sach „gwiazdy", gdy widziały ~~ słodko.. 
tualnie o 10-ej łóżko. bolesny uśmiech, rozchylający usteczka, 

Nie należy zapominać, że najbogat- myślały: „Ach, ~a potrafię itak samo. 
szy człowiek świata ukończył właśnie ,NieC'h mnie tylko reżyser zobaczy" ... 
lat 91. a te-raz pełne roz.czarowania muszą wra 

lł•••••••••••••••••llli••••••••••a.. już odryglowane, tylko chodzi o kasę.­
Sami się boją. Ona to zrobi najlepiej. Ma 
wprawę. Nie długo potrwa. · „ 

- No, już czas!. .• 
Zabrali narzędzia i ruszvli. 

Powieść erotyczno-sportowa. odsłaniająca tajemnic'1 I Szli w milczeniu bocznemi ulicami. 
lk f k h .Bubek był spokojny. Pogwizdvwał so-

turniejów wa rancus ie • : bie nawet zcicha, aż fredek musiał mu 

:Jlapłsał ~tanisla111 :JtelsstuńsAf. !'przypominać: 
.,.••••••••••••••••••••••••••••.,,,, - Milcz, bo jak cię gwizdne w zęby, to ci ślepa kiszka na wierzch wvlizie!.. 54 Wszystko już było przygotowane. -

Tego dnia wieczorem w „Adlonie" Pożegnali się i R.ena udała sie na gó- Dozorca zaraz otworzył brame. Zapro-
zebrało się wyjątkowe towarzvstwo. rę do swego pokoju. wadził do sieni. Sam pilnował i dawał 

Bawiono się wyśmienicie. Z estrady Wybiła dwunasta godzina. Rzuciła znaki, gdy ktoś się zbliżał do bramy. Ro 
padały słowa ciętej satyry, wesołe pio- się na kanapę i zakryła twarz rękoma. bota była bardzo łatwa. Po 'godzinie ka­
senki i zabawne monologi. Tvlko Rena Pół godziny leżała tak nieruchomo, czy- sa już była „załatwiona". 
była jakaś smutna i zatroskana. Po wy- niąc wrażenie trupa. Gdy zegar wybił Łupem złoczyńców padło kilka ty­
stępach, gdy na lśniącej posadzce zaroi- wpół do pierwszej, zerwała sie z kanapy sięcy złotych. Rena nic nie wzieła. Od-
ło się od tańczących par, usiadła wraz z i zaczęta się przebierać. dała swoją część fredkowi. mówiąc: 
Kaczyńskim i Szumskim przv stoliku. Znała już dokładnie rozkład j;{machu - Pamiętaj, żebym cię już więcej nie 
Panowie starali się podtrzvmać rozmo- hotelowego i wiedziała dokładnie którę- widziała!... 
wę, lecz udawało im się to z wielkim tru dy należy iść, by nie być przez nikogo Dozorca też dostał swoje. Bvł kawa­
dem. spostrzeżoną. Wykradła sie na schody. Jerem. Za otrzymaną sume miał wyje-

- Czy pani źle się czuie? - zapytał Dozorca nie patrzał na nikogo. byleqy chać do Warszawy. Zaraz zrana. zanim 
cicho Szumski. tylko wsunąć mu coś w łape. Bez tru- włamanie nastąpiło wykryte. 

- Tak - odparła również szeptem. dności wydostała się na ulice. Wsiadła fredek znał go jeszcze z dawnych 
Głowa mnie boli... do pierwszej lepszej taksówki i kazała czasów. Spotkali się na Drewnowskiej. 

Kaczyński zaprosił ją do tańca, lecz szoferowi jechać Zachodnia worost do - Pamiętaj! - upominał 2'0 fredek 
odmówiła. Drewnowskiej. przed odejściem. - Pakój manatki i zmy 

·­DYianie 
W kfólYlll Z kin 

warszawskich i łódzkich wy­
świetlany jest obecnie naj­

lepszy film? 

Wszyscy zaodnie 
od11owiadaJ11! 

w ~ran~ Kini!, 
gdyż demonstrują 

,JH~~A~~RlY 
l Hf W-JIHK~" 

parła zmieszana nieco. - Ale to przej­
dzie. Pan też wygląda na bardzo zmę­
czonego ... 

- Nic dziwnego proszę pani... Gdy 
się ma tyle pracy ... 

- Dużo pan pracuje? ..• 
- 'Jak czasem ... Djabli nadali dz.iś ja-

kieś włamanie ... 
- Ach, tak, czytałam .W gazetach ... 

Cóż to było? ...• 
- Jacyś złoczyńcy zakradli się bar­

dzo sprytnie do kantoru wymiany pie­
niędzy ..• 

- W nocy? ..• 
- Tak podczas mojej służby.„ 
- No, no, to ciekawe ... 
- Wyrafinowana banda .... Widać od-

razu, wie pani, że to są zagraniczni go­
ście... Robota wspaniała.... fach owcy 
pierwszej klasy ... 

- No, no ... - odparła Rena z uśmie­
chem. 

- No, ale nas również nie jest tak ła­
two otumanić ... 

- WiPadliście już na c trop . złoczyń­
ców ... 

Około dwunastej aspirant wstał i Przy rogu Drewnowskiej wvsiadla. kaj, bo cię przyłapią!. .• 
rzekł poprawiając mundur: Gdy zbliżała się do znajomesro domku, - Nie obawiaj się!.. - odparł dozor- - To tajemnica urzędowa, łaskawa 

- No, bardzo państwo przepraszam, \v którym tyle razy omawiała sprawę ca. - Nie jest to dla mnie pierwszyzna... pani.... 
mam dziś służbę nocną w urzedzie Śled- Greya, serce jej ścisnęło sie żalem. Rena spała przez całe przedpołudnie - Rena wybuchnęła głośnym śmie-
czym.... Czyniła sobie wyrzuty, że tak rzad- jak zabita. Obudziła się dopiero gdy w chem. 

Rena poruszyła się niespokojnie na ko o nimmyśli. Ale nie było czasu na sen restauracji na dole podawano objad. - _Pan się mnie obawia?!... _ śmiała 
krześle. tymentalne rozmyślania. Głowa bolałą ją niezmiernie i nie mogła 

- Całą noc? - zapytała nibv. z cie- - A jednak przyszłaś ... - nrzywitał się wyprostować. Szybko zjadła objad się serdecznie. - Przypuszcza pan, że 
kawości. ją fredek. i udała s ię z powrotem do swe~o pokoju. spłoszę zbrodniarzy? .. 

- Tak, proszę pani. .. - odparł z u- - Ruszamy... już późno„. - dodał Do wieczora nie opuszczała łóżka. W po - Kto wie? - odparł aspirant żar-
śmiechem. - Całą noc do ósmei zrana ... Bubek. południowem piśmie znalazła szczegó- tern. - Dziś nic nie wiactomo, ła. "'l<awa 
Gdyby zaszedł jakiś wypadek oroszę do - Dajcie chwilkę odpoczać„. - od- low~ opis włamania, przyczem prasa do pani, czasy są takie niepewne ..• 
mnie zadzwonić ... - odparł żartobliwie. parła, siadając na wytartej kanapie. - nosifa, że policja jest już na tronie wła-

- Przypuszczam, _ że nie zaidzie po- Zmachałam się... mywaczy. - Ma pan rację ... 
trzeba - odrzekł Szumski, śmiejąc się - Odpocznij, odpocznij - zsrodził się Wieczorem Kaczyński przyszedł póź- - No, ale żarty na bok ... Właśnie mu 
głośno. fredek. - Robota jest łatwa ale w każ- niej niż zwykle. Szumskiego jeszcze nie szę zaraz uciekać .... 

- Wobec tego pójdziemy spać ... - dym razielepiej być na wszvstko przy-1 było. - Dokąd? ... 
zaproponowała Rena. gotowanym. - Jakże się pani czu.ie? - zapytał - Robimy obławę ... · Przyłapaliśmy 

- Skoro pani sobie życzv ... - rzekł W kilku zdaniach wvttomaczył jej troskliwie. - Wygląda nani nieszcze-ł już jednego z włamywaczv ... · 
Szumski, podnosząc się również z krze- c gdzie i co. Kantor wymiany oieniędzy. gólnie. - (D c n ) 
sła. . . , i Dozorca przekupiony. Wouści. Drzwi 1 - Jestem chyba przeziebiona - od- • • · • 



l·azy Dtw1t1kowy IClno·Taatr w łodzi 

••••: ,,SPLENDID~~ : •• „„ 
Dziś •• raz ostatni! 

'1-szy dźwiękowo-śpiewny i mowiony film produkcji francuskiej 

t,Spiewak Plontparnasu" 
zaszczycony protektorat~!11 ~· .E. am~as~dora Francji stanowiący w kine­

matografJl dzw1ękowe1 mez..yykłą rewelację -------·· ·--------

27.VII „ ... „„ ......... „ ...... „ ... „ ....... Nr. 207 

znalezioną po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatem nFUMIGA· 
TORE CIMEX11, przy zastosowaniu się do sposobów użycia. wypła­
cimy natychmiast. „FUMIGATORE CIMEX" jest świecą dezynfek­
cyjną, tępiącą radykalnie w cllłgll a godzin wszelkie insekty (plu­
skwy, wszy, mole, karaluchy) i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komunalnych: 

UKŁADY CHEMIUHO. DEZYftff KCY JftE JALVATOft", KatoWi[e. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjacb. 

ZUTĘPSTWO: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź.6-go Sierpnia ftg 1. Teł 188-58. 

,„ •••• " .... „ .••••••• „ ...... „...... Loka111 I Komunikacja autobusowa I 

l 1 ~e~! ; p~~y'!!~~!~ch•· I 
1

1 dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi· I sk!adający się z 4-ch pokoi i kuchni z 

Ś1tiewak llonl19arnas11 
Przepię~na ~uzyk~I to Wspaniały głos 
Melody1ne p1osenk1 I b · k' · 
Symfonia dźwięków : ozyszcza opery parys ie1 

• nie p-0cząwszy od 8 rano do 20 w wie- wszelkiemi wygodami w komforto. 

1
1 czo'r ze stacJ'i autobusoweJ' przy ulicy wym domu w centrum. natoychn,1iast 

I 
do odstąpienia. Oferty pod „l OOO' . , 

Urozmaicona fabuła! Andre Bauqi 
Oryginalna inscenizacja „DON JUANA" z udziałem chórów i artystów słynnej opery 

paryskiej. Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 
I Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena I Zdolny samodzielny 

• zł. 3 gr. so. • Ma i ster 
11e•••••~~•oe•oe••„•••&H„•o••••••„· ~ i 3. 

featr Dobry w1·eczo'r" Teatr .". ~~~~· 
.,... I [bony na ru~tury i róine kałeUwałiT r:c,~~osnach jedwabny~h ~oszukuje za· 

Oferty sub •• Republika 
~ewji „ „ Rewji 

Gmach Kino-Teafru „BA J KA" 
Franciszkańska 31/a róg Bzrezińskiej, ICOllllllllikClff„ -, 

Dojazd tramwajami 1. 6 i 14. 

.49••,..Program tłr. 3.._ __ 11..1 Z powodu śmierci właściciela szkory I 

''
" To Pan Zna? I" Sz. M. Milicha, zawiadamia sie. że wszel I 

! kie sumy należne · szkole za naukę (bie-
Wielka olśniewająca rewia w Z.eh • 
częściach i 16 obrazach pióra M lie. I żące jak i zaległe) należy wypłacać tyl-
mara, K Toma, A. Własta i K Brze- ko upoważnionemu inkasentowi o. Jakó-
skiego. Udziaf całego zespołu. Balet. 
Chóry. W!asne dekoracje, kostiumy bowi Einszyldowi za pokwitowaniem p. 

i efekty świetlne. J. Milicha. Inne pokwitowania nie będą 
Zapowiada Kazimierz Brzeski. 

Reżyseria: Jerzy Welin. Kierownik uznawane. Wszelkie pogłoski o zamknię 
muzyczny: Daniel Kleidt. Dekoracje: ciu szkoty nie odpowiadają rzeczvwisto-

Sanis!aw f'rasiak . 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. sc1. Szkoła nadal będzie prowadzona 
7.15 i 9.15. W sobot:v. niedziele i świę- przy udziale na1·wybitnie3'szych oedago-

ta o godz. 5.15, 7.15 i 9 15. 
Przedsprzedaż biletów w biurze „Rekla- gów naszego miasta. 
ma Polska" Piotrkowska 101 tel. 126-89 

codziennie od 11 rano do 4 po peł, 

Oficer gwardji królewskiej, potomek arystokratycznego rodu an­
gielskiego na wieść o wojnie podał się do dymisji. Narzei.:zona 

jego i 3 przyjaciół oficerów wręczyli mu 

z er 
białe, będące w armji angielskiej oznaką haltby 

• Dtwlekowy 1111111 Ił· f. uCzfery Pióra•' 
jest wykonany przez 

Cllve Brook, lloah Bee1y, 
Richard Arlen, Georaa Pawcoll 
oraz malownicze oddziały gwardji królewskiej i szkockich górali 

Niezrównana para wspaniałych 
aktorów, ulubieńców publiczności 

Karol DANE i George ARTUR 
w zachwycającym filmie p. t. 

„Braterska Miłość" 
Następny program w Dźwiękowym 

GRAND-KINIE. 

RUPTURY. Jakoteż kalectwa nie wo! 
no zaniedbywać. gdyż skutki dla życia 
ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje sle wielka lak głowa 
ludzka. spowodować może śmiertelne 
powik!ania kiszek. 

Specialne lecznicze bandaże ortope­
dyczne gumowe mojej metody usu .vają 
radykalnie najniebezpieczniejsze i naj­
zastarzalsze rupturv u mężczyn ko­
biet i dzieci. Na skrzywienie kręgosłu­
pa, przeciw tworzeniu sle garbów. 
lecza. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy 
wianych nóg i plaskich bolących stóp. 

-PIES 
wilk, suka zaginera oddać za wysoką 
nagrodą u dozorcy domu, ul. Andrzeja 
Nr. 12. 

MIESZKANIA 
6 POKOJOWE 

z wszelkiemi wygodami, w centrum 
miasta do wynajęcia. 
Wiadomość: Tramwajowa 11 telt.:­

fon 214-79. 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy 
gumowe na żylaki. Przyimuie od 9-1 i od 3-7. Zakład 
ortopedyczny Spec, f, RAPAPORT ortop. ze Lwowa, 
ł.6d:i, ul. Wólczańska 29, lip. (front). •-------
UW AGA: Osobiste Jawienie si e chorych jest konieczne 

PODZIĘKOWANIE. 
WPanu Specjacliście Rapaportowi w Lodzi Wólczańska 

29 II piętro front składam gorące podziękowanie za umiejętne 
skuteczne wstrzymanie mojej ciężkiej wieloletniej prze· 
pukliny bandażem Je~o metody tak, iż odżyłem. zostałem 
uwolniony od ciężkich' cierpień i uniknąłem szezczęśliwie 
niebazpiecznei operacji i jestem zdolny do pełnienia obo-
wią:dców sędziowskich Z powaźaniem 

Dr. Maurycy Morgenroth 
Sędzia Sądu A pel~:_ 

Dr. med. LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW n1· nw·1~i· fbJ' 

I GABINET DENTYSTYCZNY ~ U ~ft 
PRZY GÓRNYM RYNKU j .1 t h 

1 
~ spec a1 s a c o 

PiotrkowsKa 294, tel. 22·86 rób skórnych 
(prz:v orz:vstanku tramw. pabianickich) ~ener 31c~nych 
Czynna od 10-el rano do 7-ej wiecz 1 moczopłc1owyc b 
w 11ledziele i śwleta do 2-eJ 1>0 oor uL Andrzeja 5 
Wszystkie specialnoścl I dentystyka. Tel. 159-40 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa. Przyjmuje od 8-tl 
elektryzacfa, Roent11:en. szczepienia, i od 5-9. 
analiz~ ~m~czu. katu. krwi• llłwo<:rn. w niedziele i święta 
WYdZielin itd.). Operac1e, ooatrunkł. od 9-1 

Wizyty na miasto. Oddzielna pocie· 
PORA.DJ& 4 z•. kalnia dla pań 

NA K DY ZĄDANV KOLOR MT 

POD GWARANCJĄ l'llUtKODLIWY 
PARF. d'ORIENT WAAJZAWA 

I 



Nurmi zwycięża 
Virtauena 

Mecz lekkoatletyczny Nurmi - Vir­

uwaga_ piłkarze europejscy! 
tamen odbył się w ttelsin~forsie. Spodzie Ostatnio daje się zauważvć dążność remś z miast polskich. Po zwiedzeniu 
wana się ogólnie, iż w biegu tym na 2 sportowców europejskich do nawiąza- kontynentu chińczycy grać beda z naj­
mile angielskie, w którym sie ze sobą ci nia bliższego kontaktu z dalekim Wscho wybitniejszemi zespołami amatorsk_iemi 
dwaj rywale spotkali, zostanei pobity ~-e- dem. Jak już podawaliśmy w sierpniu Anglji, Szkocji i Irlandji, puczem udadzą 
kord świata, należący do szweda \Vide rozegrany zostanie w Warszawie mecz się do Nowego Yorku. Podobno poziom 
(9 :01.4). Tymczasem bieg ten zako1iciył tenisowy Polska-Japonja. Teraz znów footballu chińskiego stoi na bardzo wy­
się coprawda zwycięstwem Nurmiego dowiadujemy się, że czołowa drużyna sokim poziomie, chińczycy zaś oosiada­
nad Virtamenem, mistrzem Anglj!, który piłkarska Chin północnvch zaangaż()- ją swój odrębny styl, będac dzięki te­
pobil niedawno Kusocińskiego w Sta'll- wana została na paromiesieczne tour- mu klasą dla siebie. Występ kh jest 
gord-Bridge, w czasie gorszym od re- nee po Europie i Amervce :Jćłnocnej. tymbardziej interesujący. że mogą oni 
kordu, w 9:07. min. Virtanen przebył tra- Chińscy piłkarze rozegraja swe pierw- okazać się rewelacyjną niesoodzianką 
sę w czasie 9 :08.8. Bieg ten odbył się w sze spotkanie w MarsyJji, w oof.Jwie w rodzaju południowej Amervki. W każ 
ramach wielkiego mitingu lekoatletycz- sierpnia, poczem udadzą sie kolejno do dym bądź razie piłkarze eur•1pejscy, 
nego, który dał następujące nakiekaw- Wiednia, Budapesztu, Berlina i Zurychu chąc utrzymać swój prestig-e, muszą li­
szerezultaty: 110 m. z płotkami - 3·rJ-1 Być może, że z pobytu ich skorzysta I czyć się poważnie ~ nadchodzącem 
estedt 15.1 sek. Dysk - Kivi 45.47 mtr. także jakiś klub polski i zaanirnżuje eg- „żóltem niebezpieczeństwem". 
i oszczep - Nurmi 64.50 mtr. zotycznych piłkarzy na mecz w któ-

Tllden o przyszłości białego sportu 
„Należy umieć swoją grę przedstawić rozsądnie 

metodom oartnera~ 
Większość sportowców przypuszcza, I jem wyprzedził swą epoke conaimniej o bie gry ważne jest ustawienie sie i szyb­

ie w rozwoju tenisa osiągnęliśmy już o-\ to lat. Był to Norman E. Brooks. austra- kość biegu, tę ostatnią oczywiście trzeba 
stateczną możliwą .do .:dobyc.a ~ranicę. 1 lijski mistrz_ l!óokes był ':"~aści:vie_ ~ie~·- u!11ie~ętnie zmie~iać, z~l~żnie ~d gry prze 
Tymczasem, twierdzę, 1z tak me lest; mó wszym tems1stą. Po wo1me zmw1lt się lc1wmka - nalezy umiec swo1ą grę prie 
wię to z całą pewnością, a mói autorytet nowi gracze o podobnym stylu: Richards ciwstawić rozsądnie metodom oartnera. 
może cokolwiek znaczv. Cochet, Lacoste i inni. W. T . Tllden. 

Spójrzcie naprzyklad jak gra Ri- Zdaniem mojem w dzisieiszem sposo-
chards, Cochet, Lacoste, a miedzy nimi 
wielu innych młodych ludzi. Zobaczycie 
r.apewno, ie każdy z mch wnosi do gJy 
nowe uderzenia, ewentualnie oróby tych 
że. Starają się uzyskać lepsze wyniki 
dzięki próbom lepszego ustawienia się, 

Jugosławia broni honoru Europy 
w lineale iurnieju w ltloniewldeo 

plasowania, ścinania piłek lub odbijania Turniej w Montevideo w Urugwaju - doświadczenia są wystarczajaco słabe 
ich ba!'dzo wysoko-, miał być rozgrywką o mistrzostwo świa 1 

by przegrać z kaidem lepszm oaństwem 
Kazdy gracz, ktory chce ~rać szcze- ta. Skoro jednak większość państw euro 1 europejskiem. Amerykanie pokonali za­

śliwie, musi dokładnie poznać wszystkie pejskich odmówiła udziełu. zanosiło się 1 równo Belgię jak i Paraguaj w stosun­
możliwości i przypadki gry oraz korzy- na - mistrzostwa obu Amervk. No, bo 1 ku 3:0. 
stać z blęd?w prze~iwnik~. Mów~ąc o ~~- niby cóż to za mistrzostwa świata bez I Największą sensacją turnie.in byla Ju­
~hnice te.msa nalezy ~obie uśw.iadom1c, narodów środkowej Europy - Węgrów, I gosławja, która przecie dla środkowo­
ze ?statme SłoJVO '."' te~ sztuce me zosta- Czechów i Austriaków. europejskich zespołów bvnaimniej nie 
ło Jeszcze wypow1edz1ane.. . Tymczasem wybrała sie do Ameryki jest groźnym przeciwnikiem. Jugosłowia 

Nowe sposoby ~ry pow1~nv _się opie- Francja, Belgja, Rumunja i Jugosławja. nie musieli grać twardo. szvbko i ambi­
ra.ć p~zedewszystk1em na s~lne1 P.oc;lsta- W ten sposób tu~niej !l~br:=tł szerszeg~ I tnie, w rezultacie zaś pokonali obok Uru­
w1e p1~rwszych za~~d. -- E-1~ m?z~a 1:1- charakteru. tern me mmeJ me mo~ło byc guaju i Argentyny najsilniejszv zespół 
czyć się subtelności I fmezJI, 1eśh się me mowy o uznanie go za mistrzostwo świa I południowo - amerykański - BrazyJję 
zna rzeczy funda1:11ental~ych. ta. Tak jak zdawało się, że nie może być 3:1, oraz słabszą Boliwje 4:0. 

. Tymcza~em w1~kszosc ~raczv zupe~ mowy o jakichkolwiek sukcesach tych W czwartej grupie zwyciezcą był 
~te me p~m1ęta o te1.prawdz1_e. bez któreJ drużyn europejskich, które wvbrały się zgóry znany. UruguaJ musiał zająć pier­
Jednak: me wyobrazam so?1e dalszego za ocean. wsze miejsce. I zajął je bijac Peru. 1 :O, a 
rozwoJU nowoczesnego temsa. ~ . Rzeczywistość okazała sie jednak Rumuńję 4:0. Rumuni wyszli honorowo, 

~rzeba zawsze ?Y oko bv~tro ~l~dzt- bardziej korzystną od przewidvwań. bijąc pozatem Peru 3: 1. 
lo p1łk~, a umysł ?rJentował sie w JeJ ce- Jugosławja weszło do finału. a Fran- W ten sposób w .finale górują Argen-
Io~ośct:„ ;-Zasadmc~e to rzęczv. ale pra- cja i Rumunia mogą zapisać na conto tyna, u. s. A., _Jugosławia i uru2uaj. 
wie wc1ąz zapominane. W 95 wypad~ wcale ładne wyniki. Honoru Europy niespodziewanie bro­
kach na 100 ~tędy pochod~a z pro~t~J Wydaje się więc, że turnie.i z udzia- ni Jugosławia i zupełnie obiektywne 
przyczyny. meob~erwowama _lotu piłki, łem czołowych sił Europy. widziałby w sbanse zajęcia trzeciego mieisca, gdyż 
a n~wet me~wag1 w mom~nc1e ~erw'J- finale z Ameryki jedynie Urugwaj. U. S. A jest zespołem nie szczególnym 
wania: Z .kazdego uder~~m~ rakietą! ~ Uczestników turnieju w Montevideo a w każdym razie znaczenie słabszym 

Wspaniale zwycię· 
stwo Caraccioli 

W Dublinie (lrlandja) odbył się wiel­
ki wyścig o irladzkie „Grand-Prix". W 
wyścigu tym wzięli udział najlepsi auto­
mobiliści .Europy jak Campari. Birkin, 
kpt. Campbel, Iwanowski i inni. 

Zwycięstwo odniósł Caracciola na 
wozie ,Mercedes". Czas jego na dystan­
sie 315 mil (ponad 500 kim.) wynosił 3 
godz. 28 min. 24 sek. Drugi przybył Cam 
pari na wozie „Alfa-Romeo". trzeci ks. 
ttowe na wozie „Mercedes" czwarty kpt 
Birkin na wozie „Bentley'·, pia.ty kpt. 
Compbel na wozie „Mercedes". szósty 
Lewis na „Tarbocie". 

Wyścigowi przypatrywał sie tłum 
wynoszący ponad sto tysięcy. Wobec 
deszczu szosa była śliska i oczywiście 
nie odbyło się bez wypadków. 

W pewnej chwili na zakrecie wóz 
zwycięscy obrócił się trzy razy w miej­
scu na śliskiej drodze. Mimo to Caraccio 
la opanował maszynę i ruszvł dalej. Na 
postoju dla napełnienia wozu benzyną 
Caracciola zużył tylko 47 sekund, za­
bierając 122 litry benzyny. Wóz jedne­
go z zawodników włoskich Fronterasa 
przewrócił się. Iwanowski jada.cv zaraz 
za nim omal nie runął na „przeszkodzie". 

Koniec pierwszej 
- poc:sqteft drueiej rondu 

lieo.,.,e; 
Według kalendarzyka rozgrywek li­

gowych w niedzielę odbęda sfe tylko 
dwa spotkania o mistrzostwo: w War­
szawie Warszawianka - Leg.ia i w Kra 
kowie Garbarnia - Ruch. Pol. Koli. Sę­
dziów wyznaczyło do prowadzenia me­
czu p. Arczyńskiego z Krakowa, a na 
mecz krakowski p. Mailowa z War­
szawy. 

Mecz Warszawianka - Leg.ia tmdzi 
w sferach sportowych wielkie zaintere­
sowanie, ponieważ Legja po pornżce od 
niesionej w meczu z Polor.ja nie\vątpli­
wie będzie się chciała zrehabilitować w 
opinji i dołoży wszystkich sił. bv z wal­
ki wyjść zwycięsko. Warszawianka je -
dnak - jak wskazuje ostatni wygrany 
mecz z Ruchem - pow1 aca również do 
formy i bronić się będzie ze znaną za­
ciętością, nie zaniedbując .iednoczcśnle 
okazji do atakowania przeciwnika. 

Nowe zwycięstwo 
Carnery 

Nowezwycięstwo K. O. Carnery, 
Olbrzymi bokser włoski, którego błyska• 
wiczne k. o. zwycięstwa budza wśród 
zainteresowanych sfer sportowvch pew­
ne zastrzeżenia, zwyciężył onegdaj w 
Omaha (Stan Nebraska) tamte.iszego lo­
kalnego matadora murzvna Bar~at 
Wright w czwartej rundzie przez k. o. .... „„„ •• „ ••••••• „ ••• „.„ 

każdeJ zm1a.ny szybk_ośct 1 kierunku piłki podzielono na cztery grupy: I Argenty- od Brazy!ji. . 
trzeba ~y_.ciąga~ wmosek - w .te~ spo- na, Francja, Chili i Meksyk, II U. S. A. O pierwsze miejsce walczyć bedą sta- C:zgfojt:ie 
sób zmnteJ~za się szanse ~o~eti11ama błę Belgja, Paraguaj, III Brazylja, Jugosła- li południowo-amerykańscy rvwale - .,REPUBLJHE" 
d~w. NaJ~1ększe z!1a~zeme iednak przy- wja, Boliwja oraz IV Urugwaj, Rumunja, Uruguaj i Argentyna. , 
pisuje kon1ecznośc1 ciągłego bvstrego o- Peru. - ~~~~~~--~~~~~~~~~!~~~·~~~~~~~~~~~ 
bserwowania piłki. W pierwszej grupie zwyciężyła Ar-

Oracz, który przeniknał iuż tajemni- gentyna, z którą Prancja przegrała za­
c~ piłki w locie,moie zaczać uczyć się ledwie 0:1. Pozatem Prancuzi uokonali 
efektowniejszych wypadków. ni~dy je- Chili i Meksyk, ten ostatni 4:1. Wychowanie fizyczne w Chinach 
dnak nie powinien zapomnieć o tern, że w drugiej grupie bezapelacyjnie try­
naJwiększy nawet mistrz bedzie pobity umfowały Stany Zjednoczone Ameryki 
jeśli zlekceważy zasadnicze oodstawy Północnej, które jak wiemv z własnego 
gry. 

rozwija się bardzo pomyślnie 

Nowoczesny tenis wcia.ż sie rozwi­
ja - dzisiejsze jego reguły sa ustalone 
w mądrej kombinacji tego, co osiągnęli 
tenisiści najlepszych czasów. Pierwszy 
okres, trwający 25 lat miał takich pio­
nierów, jak S. łl Smith. A. W. Gore i R. 
O. Sears, następnie przyszła epoka wiel­
kiego tenisisty, jakim był Wiliam A. Lar 
ned. Rzeczywiście o tempie grv. tak jak 
my je dziś rozumiemy: ciągłcm. błyska­
wicznem nie miał on jeszcze pojęcia. -
Wiedział już co znacza silne uderzenia 
lecz czy można je porównać z takiemiż 
Johnston'a lub Anderson'a. 

Między rokiem 1907 - 1914 zja\via 
się świetny tenisista, którv zdaniem mo-

Nowe rekordy 
szybkaści 

Przewodniczący chiń>Skiego związku 
boki:erskiego, doktór Tsu, znany dzia­
łacz chiński na terenie wydtuwania {i. 
zy.::znego i sportów w ~w01m kraju, wy­
giosił niedawno w Sorbonie referat o 
dokonywanych w kraju tym pracach na 
polu kultury fizycznej. 

. y.; czasie. pró~ przeprowadzo.~ych w Przyjęta w Chi.n.ach metoda gimna~ 
m1eJscowośc1 Feltxto~e w Aog]J1, potę-1 styki jest odrębna od metod europej­
żne hydroplany marki „Gloster - Na- sikich. Nie wymaga żadnych absolut.nie 
pier" oraz „R9lls - Royce" osiągnęły przyrządów. Niemal wszystkie ćwiczenia 
fantastyczną szybkość 585 km. na go- gimnastyiczne odbywają się parami przy 
dzinę. pomocy współćwiczących. W czasie gim 

Obaj piloci spodziewaja się „wycią- nastyki zawsze przerabiane są najprze­
gnąć'· na swych maszynach 600 kim. na różniejsze chwyty, wchodzące do zakre 
godzin<;. Szybkość taka pozwoliłaby na su chińskiego syistemu samoobrony, zwa 
przebycie odległości z Krakowa do War nego jiu-jitsu. 
szawy w nicc..:ałc .3 kwadranse. Bardzo oryginalne przyjęli chińczy-

cy ćwi,czenia nóg. W pozycji leżącej ćwi 
czący podbijają nogami piłkę, rzucając 
ją jeden dod rugiego. Piłkę odbijać trze­
ba na zmianę, całą stopą, palcami, piętą 
itd. ćwiczący tracą punkt, jeżeli piłka U­

padnie na ziemię. 
Zaprowadzono w Chinach staranną 

kontrolę lekarską w szkolnictwie od naj 
młodszyich klas. Wszyscy uczniowie, ćwi 
czący gimnastykę, mus•zą posiadać obo­
wiązlkowo kartę zdrowia. Zorganizowa­
ne zostały specjalne „konkursy zdrowia' 
n.a których odbywają się badania lekar­
skie, dotyczące pracy s.erca i płuc prz d 
biegiem i po biegu. Zwycięzcą zostaje 
ten, u kogo zauważono najmniejsze róż­
nice w fonikcjonowa.niu dwuch tyich orga 
nów przed i po biegu. 
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Katedra ewangelicka w Gdańs~u 
w nlebezpleczeń~twl" 

Jeden z najpiękniejszych kościołów gdańskich. katedra ewangielicka. (widoczna 
· na zdjęciu z lewa) znalazł się w poważnem niebezpieczetistwie. W wieży. któ­

rej wysokość wynosi 76 metrów, powstały wielkie pęknięcia (jedno z nich wi­
doczne na zdjęciu z prawa). Cały Gdańsk został zelektryzowany możliwością, 

runięcia tej wieży kościelnej Zewsząd sypią się datki na restaurację. 
rr @ 

Węgr1 peblly Niemców · · 
w zawodach uływacklc 

W Dreźnie Odbyły się wielkie zawody pływackie Pomiędzy Wegrami a Niem­
cami, zakończom~ zwycięstwem na rzecz pływaków węgierskich. Na zdjęciu: 
dr. BARANY !skaczący) którego wyczyny sportowe głównie przyczyniły się 

do zwycięstwa nad Niemcami. · · 

--·-----------------· fRSEW --------

Gigantyczne przedsięw~ięcie osuszenia jeziora Znider w Holandii (obszaru WY· 
noszącego kilkadziesiąt tysięcy hektarów) jest już w sporej części dokonane. 
Na zd~ęciu .powyższem widzimy jeden z olbrzymich bagrów, przy gomocy któ­
rych kopie się kanały, służące do odpr~'~adzenia wody z osu!i>'TOnvch miej· 

scowosc1. 

27. VII. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!Nr. 20 7 

Romantyka ąiorsłia w roku 19,30 •.. 

Szwedzki okręt szkolny „Najada", który składa obecnie wizyty liczi1ym Por· 
tom bałtyckim. Wygląd tego żaglowca. różniącego się tak bardzo od współ­
czesnych statków. przywołuje na pamięć dawną romantykę żeglugi morskiej, 

zanikającą coraz bardziej. 

i obchodu stulecia nłepo łegłoścl Belgjł 

Punkt kulminacyjny obchodu -stulecia niepodległ-Ości Belgji, pdbywającego się 
· obecnie w Brukseli: Parada wojsk przed Bramą zwycięstwa. 

&miała odr6ł tra·nsoeeanlezn& 

W dniu 24-go b. m. wystartował z Berlina do lotu transocenicznego młody lot­
nik HIRTH (z prawa u góry). śmiały lotnik przedsięwziął podróż małym sa­
molotem, zaopatrzonym w motor o sile zaledwie 40 H. P. Samolot ten widocz-

ny jest na powyższem zdjęciu. 
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PRENUMERATA • • N . 2 . · · · . ( · 1 ) I Słuszne reklamacje beda uwzgledniane, o iie I 'I . • Oglosz1n1a· ZWYCZAJ E. 1 gr. za w:ersz m1_11_metrow:v na strom: 10-szpa t. wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
. . . . . . • W TEK~CIE: 50 gr. za wiersz m1hmetrowy, (na strome 4-swalt.) od ukazania sie pierwszego ogłoszenia . lub 

1V.:, Łodzi ?·:? zl._ miesieczn'.e •. - ~amietsc~~~ NBKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr .• wyżej 4-0 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz.I nlezwłoc.znie ~o ukaz!lniu ?i~ drugie.iw z rzędu 
3.,-0 z!. m1e~1eczme. -: Zagian 1 c~ .'.l.60 z. 111 i zaślub. po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna do.piata . Zamiejscowe o 50 proc., ogłosz~ma .teJ samei. tresc~ co .P1~r~vsze. -
siecznie. -- Odnoszeme do domow 40 groszy I . 100 d , e· Za terminowy druk ogłoszeń Administrac1·a nie odpowiada. Omylki. . ktor.e zasadm.c~o. nie z_m1cn1!1Ja treścf . zagraniczne o proc. roz J. · · ogłoszenia. me upowazniaia do zadanrn zwrotu 
Rekopisów niezamówionych nie zwraca się. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze z!. 1.50 poszlO groszy_ nai1rmiejsze· z!. 1.20. Ogłoszenia ad zapłat:v· ·lub po\vtórzenia· o2;1oszenia. 

' 
Wydawca: Wydawnictwo „Republika". sp. z ogr. odp. J~;::daktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




